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240 kontrolerów alianckich 


Londyn (PAP). Agencja Rentera 
donosi, że 240 specjalnie szkolonych 
oficerów brytyjskich, amerykańskich 
i francuskich przy pomocy licznych 
tlumaczy greckich rozpoczęło kon- 
trolę list wyborczych w Grecji. 

Kontrolerzy pańsiw sojuszniczych 
mają stwierdzić, czy listy wyborcze 
dostały sporządzone w sposób demo- 
kratyczny i prawidłowy. 


Komn pomagała UNRRA 
w lutym? 

Londyn (PAP) Ze sprawozdania z 
dzialalności UNRRA wynika, że w Iu- 
tym rb, transporty UNRRA do krajów 
wyzwolonych wyniosły 1.238.400 ton. 

Z Iransportów tych w lutym korzy- 
alały następujące kraje: Albania 61 
tya ton, Austria — 8.200, Białoruś — 
(0 tys, Chiny 113,400, Czechosłowacja 

eż, wyspy Dodekanezu — 3.700, 
Grecja — 119.700, Włochy — 653.200 
(nie "licząc 172 tys. ton węgla, oraz 
15,700 tan pszenicy otrzymanych od 
rządu amerykańskiego), Polaka — 104 
tvn” Ukrama — 25 tys., Jugosławia — 
IM tys. 

Do końca stycznia rb. prawie EJ 
wsavstkich transportów  ślanowiła 
żywność. 


Usuwanie reakcjonistów 
ma Węgrzech 


Londyn (PAP). Agencja Reutera 
donosi z Budapezztn, że pa ostat. 
nich wielkich demonatracjach urrą. 
dzonych przez partię komunistyczną 
į sacjalisiycmą — oraz prez Radę 
Związków Zawodowych, które doma. 
gały sie położenia krmm działalnoś. 
«i reskcjanistów, przysłąpiona da 
akcji wyeliminowania faszystów 2 
życiu publicznega Węgier. Dotych. 
czasowy szef szlabu armii węgierskiej 
goń. Vooraea zoslal usuniety z zajmo 
wanego slanowiska, 


Barrio przybył do Francji 


Londyn (PAP) Agencja Reutera 
donoal. iż po przybyciu do Hawru 

rezydent republiki hiszpańskiej, 

rtinex Barrio oświadczył, iż nie 
wątpi, że wkrótce reżim gen. Fren- 
co npadmie i republikanie obejmą 
raądy w Hiszpanii. 

Paryż (PAP) Po przybyciu do Pa- 
ryże prezydenta republiki hiszpań- 
skiej, Martinera Barrio oczekuje się 
rekonstrukcji rządu repuhlikańskie- 
Bo. Wezmą w nim prawdopodobnie 
udzie? przedstawiciele partii komu. 
nistycznej. 


a 
„Politycznie niedojrzali“ 
1 „łatwowierni” Niemcy 

Norymberga (PAP). Byli czlonko- 
wie SS i funkcjonariusze gestapo sla- 
lają się teraz wszelkimi sposobami u- 
ilowodnić, że działalność ich nie była 
wystęnna i zasypują trybunał w No- 
rymberdze padaniami, aby wyłączyć 
ich owhv spad  odpowiedzialności 
zbioru 5. motywując prośbv tym. iż 
nie n* wiadamo im, bylo o wysiepnej 
dział. vości SS. 

Adwakaci niemiecev, występujący w 
ahrni. zbrodniczych organizacii hi- 
tlerowskieu, używają różnych argn- 
mentów w celu stwierddzenia »dobrej 
woli uskarżonych Np. dr. Loeffier 
koni swoich klientów, to jest 4 mi- 
inny b. czlonków SA. twierdzeniem, 
że narodowi niemieckiemu brak kom- 
pleinie trzeźwego instynkiu politycz- 
nego. Naród memiecki jest politycznie 
niedojrzały, latwowierny i dlatego ła- 
Iwo ulega wszelkim politycznym 
wpływom. 

—— 


Wstrzymanie działalności 


„Polskiej Macierzy Szk 


Cleszyn (PAT). Ogloszona zósiała 
drukiem odpowiedź ministra szkolnie. 
twa i oświaty dr. Niejedlego oraz min, 
spraw wewnęlrznych Noska na inter- 
pelacje przedsiawicieli »Polskiej Ma- 
cierzy Szkolnejc w Czechosłowacji w 
sprawie działalności tej instytucli na 
terenie Zaolzia. Interpełanci powoly- 
wali się na dekrel prezydenta repu- 
bliki z września ub. roku o zezwolenin 
ha kontynuowanie czynności zwłąż- 


Waramwa (SAP), Minister Pracy 
i Opieki Snołecmnei tow. Jan Stań. 
czyk odleciał samolotem x Warsza. 
wy dn Londynu, skąd udaje się z ko. 
lei na konferencję UNRRA w Wim 
szyngtonie na czele polskiej delega- 
cji, Przed wyjazdem low. min. Sia 
czyk odbył konferencję z kierawni- 
kami misji UNRRA w Polsce, W cza. 
sie konferemcji 2 p. Leo stengą, 
głównym obserwatorem i szefem re. 
Fionalnych delegatów tow. minister 
omówił całoksział maazej sytuacji 
gospodarczej, przedstawiając potrze. 
hy Polski w dziedzinie aprowizacyj. 
mej a w szczególności pod względem 
zbóża. 


olnej* w Czechosłowacji 


ków ı organizacji działających na te- 
renie Czechosłowacji w okresie przed- 
wojennym. istrowie w swej od- 
powiedzi wyjaśniają, że sprawa »Pol- 
skiej Macierzy Szkolneje będzie roz- 
ważona i decyzja podjęta doniera po 
dokładnym przeprowadzeniu docho- 
dzeń. Do tego czasu zakazuje się 
wszelkich czynności, zarówno cenira- 
li jak i poszczególnym oddziałom Ma- 
ćierzy Szkolnej. 


dostaw UNRRA 


Na konferencji 2 kierownikiem 
opieki społecznej UNRRA p. Borde- 
rem tów. min. Slańczyk przedstawił 
całokształt potrzeb dzieci, młodzieży 
repalriantów, chorych i inwalidów. 
P. Borger zapewnił tow. ministra żę 
misja UNRRA w Polsce dołoży wszel 
kich wysiłków, by potrzeby te za- 
spokoić. 

Następnego dnia iow. min. Stań. 
czyk przyjął szefa misji UNRRA w 
Polaco wraz z gronem jego najbliż. 
szych współpracowników. Tow. mi. 
nisler podkreślił ciężką sytuację ży- 
wnośctową w Polsce, w wynikn sni. 
szczeń wojenhych i zaapelował o 

1 zwiększenie dostaw UNRRA. 


Nienotowany poziom wody na Pomorzu 


Toruń (SAP) Na ierenach nawie- 
dzonych powodzią na Pomorzu lud. 
mość i wojsko niezwłocznie zabezpie- 
cza naruszone wały, Lodołamacze 
„Ryś” i „Żbik“ są nieczynne z po- 
wodu wysokiego stanu wody. Także 
a tego powodu nieczynne są w oko- 
licy Torunia oddziały saperskie. 

Dla rozbicia zataru istniejącego 
koło Torunia użyto 16 samolotów, 
których każdy rzacił bombę pó 250 
kg. Akcja ta nie dała pożądanych 
wyników. 


Most w Chełmnie w głównej swej 
„części jesl nienszkodzony. Na lewym 
dojeździe woda zniszczyła dwa przę- 


sha. 

W rejonie Świecia zanotowano po- 
ziom wody 9,82 m. ponad poziom 
normalny, to jest a 1,80 m. więcej 
od najwyższego stanu w ozasie wiel- 
kiej powodzi w r. 1855, uważanego 
wówczas za najwyższy od czasów 
niepamiętnych. 


—— 


Socjalistyczny rząd Belgii 


Bruksela (PAP). Spaak ogłosił sklad 
nowego gabinetu, do którego weszło 
9 socjalistów i -3 bezpartyjnych fa 
chowców. Skład gabinetu przedsiawia 
się następująco: Premier i minisler 
spraw zagranicznych Spaak (spciali- 
sta). minister spraw" wewnetrznych 
Joseph Perlol (socjalista), minister 
sprawiedliwości Collin (soc.), ministor 
pracy Troglel (soe.), minisier skarbu 
van Acker (soc), minister odszkodo- 


wań wojennych Pierre Vermeylen 
(tac), minister oświaty Leon Collar 
(soc ). mmister aprowizacji przewod- 
niczący izby handlowej de Fermig 
(beznartyjny), minister handlu za. 
granicznego Śmaełe (bezpart.), mini: 
ster ndbudawv gospodarczej Wooheł 
the +). minister kolonii Anseele 
(soc |, minister komunikacji Rono- 
vau* (soc.), minister robòt publiez- 
nvch Moen (soc.). 


Czego amerykanie wyrzekną się dla głodnych? 


Waszyngton (PAP). Nadźy = a 
komisja oprowizacyjna zwróciło we 
z wezwaniem do narodu amerykun- 
skiego, domagając się zmniejszenia 
smżycia pszenicy o 400%, a tłuszczów 
e 200%, w celu umożliwienia przyj- 
ścia z pomocą milionowym rzeszom 
głodujących na świecie. 


Przewodniczący: kueisji b. prezy- 
dent Hoover udaje się w środę do 
Francji w celu odbycia podrózy in. 
spekcyjnej po Europie i zapoznani. 
stę z sytuacją żywnościowa 

miszczanych przez wvinę. 


—— 


Wymiana towarowa ze Szwajcarią 


Warszawa (SAP). Rozpoczęte w dn. 
4 luiego rb. rokowania handlowe pal- 
sko-szwajcarskie zakończyły się, W 
szeregu ważnych postanowień, podpi- 
sanych ze strony polskiej przez wice- 
ministra żeglugi i handlu zagranicz- 
nego taw. dre Ludwika Grossfelda, è 
ze strony szwajcarskiej przez delega- 
1a rządu związkowego dla umów han- 
dlawvch p. Maksa Śroendla, wreguło= 


wano przyszła wymianę gospodarczą 
między Polską a Szwajcarię z tym, e 
Polska dostarczy Szwajcari przede 
wszystkim tak bardzo pożądanego 
przez nią węgla. podczas gdy Szwaj- 
caria przyczyni się w dużej mierze da 
odbudowy Polski przez dostawę swych 
towarów awansem. Rokowania to- 
czyly się w atmosierze wzajemnego 
zrozumienia i przyjaźni. = 
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wW DZISIEJSZYM 


NUMERZE: 


wyhótnych socjali- 


Sylwetki 
stów: 


RUDOLF BATOR 

Chleb i wybory (dokończenie) 

Rentowność prabierzem go. 
snodarki. 

Dni bez mięsa, ciastek į pącz. 
ków. 

Udzlał mas pracujących w 

pożyczce odbudowy. , 


IL Wojewódzki Zjazd PPS 
w Krakowie 

Dnia 16 i 17 marca 1846 r. odhę. 
dzie się w Krakowie IL Woje- 
wódzki Zjazd PPS. 

W pierwszym dniu i popolu 
dniu drugiego dnia Zjrzdn obra. 
dy hędą się toczyć w sali Miej. 
skiej Rady Narodowej. 


W niedzielę rano odbędzie śię 
w Teatrze Miejskim im. J. Sło- 
wackiego Wielki Wiec PPS. 


Delegaci na Zjazd winni się 
zgłaszać w Biurze Zjazdu w „Do- 
mu PPS“ przy pl. Szczepańskim 
9 (pokój Nr. 26), a w dniu obrad 
w gmnchu Magistratu. 


Opieka Społeczna 
w Cieszyńskim 


Cieazyn (PAP). Na terenie Clesz. .| 
skiego powiatowy Komitet Opies. 
Społecznej pojawia żywą działalność 
na odcinku pomocy najbiedniejszyni 
mieszkańcom wsi śląskich. W Skocze 
wie uruchomiono kuchnię ludową, 
wydającą obiady dla kiituse! osób, 
przewaśnie pozskodowanych wojny. 
Szczególną opieką komitelu cieszą 
ele miejscowości takle, jak: Zebrzy. 
dowice, Kończyce Wielkie i Pruchna, 
które w 20% miszczone zosiały 
przęz działania wojenne. We wszyst 
kich gminach powistu odhywa cie 
dożywianie dzieci w azkołach i przed 
arkolach, 

Powiatowy Kamitet Opieki spolo 
nej niesie również pomoc mlody < 
anolziańskiej, atudtającej w Pon. 
Cieszynie, Są to głównie synuw. 
górników i robotników. Z przynz æ 
łów UNRRA korzystało 2a pośrednie. 
twem PKOS.n okoła 100 rodzin ve. 
patrienckich i byłych więżniów pu. 
itycznych. 


U ij 
W kilku wierszach 


(PAP) Minister spraw zagranicz- 
nych Wincenty Rzymawski przyjął 
w paniedziałek w obecności wicedy- 
rektora departamentu politycznego 
M. S. Z. dra Tadenaza Żebrowskiego 
— ambasadora Wielkiej Brytanii, p. 
Cavendish-Bentinck. 

.. 


(PAP) Na ostatnim zebraniu Ko- 
misji Centralnej Związków Zaw. 
dnia 9 marca br. zatwierdzono akces 
Związku Zaw. Dziennikarzy R. P. do 
R C2 g 


© e 


(PAP) Wznowiono ukcję rozdziel - 
niciwa paczek żywnościowych dla 
posiadaczy kart żywnościowych 1. 
kategorii w tych  miejsenwościsch 
w których tych paczek pracow mcy 
e weheżos nie olrzymeli 

b 


(PAP). Na konfereucji w Suvan- 
nach dokonano wyhory prezesa rndy 
nadzorczej Międzynarodowego Danku 
Wypłat i Międzynarodowego lundue 
szu Walutowego. Zostal nim amery- 
kański minister finansów Vinson, 
Stanowisko wiceprezesa Zorczerwos 
wano dla Wielkiej Brytanii; prawdo- 
podobnie obejmie je lord Keynes. 

... 


(PAP) Sekretarz generalny ONZ 
Trygve Lie, który niedawno poddał 
się operacji zamierza 14 hm, udać sie 
do Sianów Zjednoczonych, by przy- 
stąpić do organizowania stałej sie- 
dziby ONZ. 
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Po zajęciu Francji Hitler oszalał-- 


Norymbarga (PAP) Na poniadzial- 
kowym posiedzeniu międzynarodo- 
wego Trybunału w Norymberdze 
rozpoczęło się przesłuchania b. pod- 
sekrelarza w miniałerslwie lotnic- 
lwa Rzeszy marsz. Mllcha, powoła- 
nego za świadka przez obrońcę Goe- 
ringa. Obrońcy poszczególnych o- 
skarżonych zadawali świadkowi py- 
tania. * 

Milch oświadczył m. in. iż w r. 
1939 loinictwa nulemieckie nie hyło 
przygolowana do wojny, oraz pod- 
kresli}, że wojskowi rozmaitych 
pańlw mieli możność obserwowania 
nianew: armii niemieckiej i zm- 
znujomienia sią z najnowszym sprzę- 
lem wojennym. Brytyjski generał 
sir Edmund lronside, jako czlonek 
delegacji brytyjskiej, inieresował się 
specjalnie niemiecką brong prze- 
svwlotniczą. 


Nie w.edzieli o obozach 
Mijch podkreśla, iż zwiedził wpra- 
wdzie obóz w Dachau w r. 1935, ule 
pierwszy raz usłyszał o ekalermina- 
cji Zydow I melodach, stosowanych 
w obozie koncentracyjnym w Oświę- 
cimlu, po przewiezieniu do wiezie- 
nia w Norymberdza. Twierdzi on, 
Lniegorycznie, iż naród niemiecki 
nie mógł wiedzieć o Lym, co się dzia- 
ło za drutami obozów. Ktokolwiek 
interc. ował się tymi sprawami, 
razil swoje życie. Specjalny wydział 
bezpieczeństwa geslapu czuwał oad 
tym, aby tajemnica obozów koncen- 
iracyjnych nie wydoastała alę nazew- 
nątrz. Wiele osób w Niemczech zo- 
stało skazanych na karę śmierci za 
słuchanie audycyj zagranicznych. 


Gotowi nie byli... 

Następnie prokurator mmerykań. 
ski Jackson bierze świadka w ogień 
krzyfowych pytań, w sprawie jego 
udałału w tworzeniu lotnictwa niea- 
mieckiega i uzyskunia marszałka w 
r. 1940. Mileh przyznaje, iż w dni 
BO-e] rocznicy awoich urodzin otrzy- 
mał w darze 250 tys. marek, za któ- 
re kupli majątek ziernaki, 4 
Prokurator Jackson zapytuje: „i 
pan, który stanowił część rządu nie- 
mieckiego  hędącego odpowiedzial- 
nym aa wybuch wojny, stwierdza 
teraz, że Rzesza nie była przygoto- 
wana, do tej wojny? 

Milch: „Mówiłem tylko, że lotnic: 
two niemieckie nie hyło gotowe". 
Jackson: „Czy naczelny dowódca 
lotnictwa ostrzegał rząd i podał fakt 
młeprzygotowania do wiadomości?" 
Fanien: „wątpię, czy mógł io uczy- 
nić". 

Jackson: „Czy wiadomy jast panu 
chociaż jeden wypadek, aby który- 
kolwiek 1 oskarżonych wypowle- 


oskarżanych, 


dzienkę*, 

Jac „dak długo trwała wy. 
pędnenia Wielkiej Brytanii z konty- 
netu europejskiego wraz z kalastro- 
fą w Donkterce?* 

Milch: „Wydaje ml się, że około 8 
tygodni". 

Jackson: „Jak dhrgo trwało zaję- 

ii i Belgii?" 
lka dni". 
zajęcie Francji i zdo- 


koło 2 miesięcy" 
„W jaklm czasie została 
Jujęta Dania | opanowęna Norwe- 
gia?" ; 

Milch: „Trwało to niedługo. Da- 
nia poddała się od raru“. 


Polska równorzędny 
przeciwnik 


Jackson: I pan, jako oficer, twier- 
dzi, że wszystkie te osuniącis były 
niespodzianką dla dowódców lotnic- 
twa_nięmieckiego?* 

Milch: „Powiedziałem, ie zastali 
zaskoczeni rozpoczęciem wojny. Nie. 
miecki szlab generalny byl zdaiwio- 
ny szybkością zwycięstwa, odnie- 


sianego nad Polaką* 
p świadka 


mówi marsz. Milch 


przygotowaną do wojny, Jak Riesza, 
a lolnictwa brytyjskia w r. 1830 by- 
ło silniejsze od niemieckiego, 


Drżeli przed Gestapo 

Milch twierdzi, iż po pobycie swo- 
$n w Wielkiej Brytanii zwrócił uwa 
go Hitlerowi ówczesny posel nie- 
miecki w Londynie Hibbenirop jest 
bardza niepopularny i powinien być 
odwałay, jeżeli Hitler ma zamiar 
pozyskać sympatie Brylyjczyków dla 
awoiclr celów. 

Ani Goering, ani Hiller nie wie- 
rzyli, zdaniem świadka, w możliwa- 
ści produkcji samolotów na wielką 
skalę w Stanach Zjednoczonych i w 
Źwiązku Radzieckim. Ktokolwiek 
ostrzegał przed niebezpieczeństwem, 
uchodził za defetystę. 

Milch zeznaje, iż kilkakrotnie o- 
świadczył Goeringowi, że pragnie 
podać się do dymiaji, lecz dosta? od- 
powiedź, iż otrzyma wskazówki, kie- 
dy mu wolno Kędzia ustopić. Jedy- 
nym wyjściem było aamobojslwo. 

Opisuje on, Jak wszyscy w Niem- 
czech, poczynając od przywódców 
billerowakich, żyli i pracowali pod 
kontrolą tajnej policji Himmlera. 
„Wiedzieliśmy wszyścy, że każdy z 
nas ma przygolowane awoje akta, 
które przeglądał aam Nirmmier". 


Szaleństwo, 


ale niewidoczne 

Milch oświadcza, że od czasu kam. 
panii francuskiej aaszły wielkie zmia 
ny w charakterza Hitlera, Przestał 
on słuchać rad generałów, u jego 
aprzeczne rozkazy były dowodsm 
nienarmalności. Lekarz, kióry badał 
Bitlera, oświadczył w prywatnej raz 
mowie, Iè wydaje mu mię, że Hitler 
Jest anormalny. 

Prokurator Jackson pyta ze zdzi. 
wieniem: „I Goering przyjmował na. 
dal rozkazy od człowieka nienorinal. 
nego?", 

Milch odpowiada, że anormalność 
Hitlera nie rzucała się w oczy. 


Przykre pytania bez 
odpowiedzi 


Na zapytania Jacksona w uprawie 
przekazania kierownictwa stalagow 
formncjom SS-ów celem lepszego 


wyzyskanik pracy jeńców wojennych 
Milch odpowiada, że Hitler ustosun. 
kował sie przychylnie do tej propo- 
zycji 

Jackson: „W jaki sposób formaci 
SS mogla wgłynąć na zwiększenie ' 
wydajności pracy jeńców? Jakie mia. 
dy być ku lea poesdepwyie środ- 
ur 


świadek Milch blednie i przez Liuż. 
szą chwilę mie znajduje odpowiedzi, 
polem mówi przyciszonym glose: 
„Nie wiem. Wtedy nie wiedzialiśmiy 
jeszcze nic o metodach, stosowanych 
przez SS“. 

Nasiępne pytanie prokuraluru ua. 
tyczy konferencji, która się odbyła ! 
przed samą inwazją i na której Milch | 
oświadczył, iż istnlcje obawa, że uu. 
działy [raoeuakiego ruchu oporu ule. 
rzą na tyły wojsk niemieckich. o ile 
sojusznicy wylądują we Francji, Miał 
on powiedzieć wówczas, it może Wte. 
dy być za późno, gdyż nie będzie do- 
ayó ludzi na wypełnienie 
Jacksón zapytuje: „Jakiego zadama? 
Czy pan miał zamiar wystrzelać 
część ludności franucsklej?'* 

„Ależ nie — woła Milch — ludzi 
tych miana wysłać na roboty do Rze. 
say, zgodnie z obietnicą rządu fran- 
cuskiegoi rozstrzeliwać miano tylko 
subotażystów, złapanych na gorącym 
uczynku", 


Prze milczeli honor 

Brytyjski prokurator Roberts przy. 
pomina Milchowi dekrację Hitlera 
w przededniu ataku na Belgię, Ho. 
Jandię i Luksemhurg, stwierdzałącą, 
że w owej chwili traktaty i umowy 
były nieważne, Zapyluje on świud. 
ka, czy jego zdaniem człowiek honoru 
dotrzymuje danego słowa? 

Milch odpowiada: „Tak“, 

Roberts: „A czy którykoiwiek x 
tych „czcigodnych panów", którzy 
zasiadają obecnie na ławie oskarżo. 
nych, zaprotesiował przeciwko temu, 
iż Hitler łamie dane w imieniu Rze. 
Szy niemieckiej słowo?" 

Milch odpowiada, iż nikt na tej 
konferencji nie doszedł do głosu. Hi- 
Lier odczytał swoje oświadczenie i 
wyszedł 

Po prawie 8.godzinnym  przestu- 


żono do dnia naatęnnego. 


Í E Å o a MA 
żjazd nauczycielstwa polskiego w Hanowerze 


brytyjskiej, Na zjazd przybyli również 
gośce w Warszawy: mniser oświaty 
paea delegat 
Pol. Stanislaw Kwiatkowski delegat 
PPS — Jabloński, delegat Minister- 
siwa Adminisiracji publ — Pankie- 
wicz araz z Berlina szef polakiej mi- 
aji repatriacyjnej — pplk. Z. BoLrow= 
aki wraz z uzerogiam oficerów pol- 
skich misji repatriacyjnych w Niem- 
czech, oraz przedstawiciele armii bry- 
tyjskiej I UNRRA. 

Zjazd zagaił kierownik centrall 
aekolniciwa polskiego w Niemczech 
dr Pasierbiński, klóry podkraśli, że 
celem nauczycieli polskich jest w 
Niemczech udzielanie pomocy dzie- 
ciom polakim do czasu ukończenia re- 
patriacji. 

Następnie przamówił minister Wy- 
cech, kióry na wstępie pawid fal: 
Nieodpowiedzialna propaganda przed 
alawiająca życie w Polsce w lalszy- 
wym świetle, kladzie glęboki cień 
między krajem a niektórymi z w. 

Minister omówił z kolei trudności, 
z jakimi kraj walczy po straszliwych 
aniezczeniach wojennych, Mówiąc o 
sytuacji międzynarodowej, minister 
Wycach podkreślii, że we współpracy 
alianlów, a nie w rozdźwiękach wi 
dzi Polaka gwarancję pokoju. 

aDla nas pokój ten jest palrzebny, 
abyśmy mogli zasiedlić ziemie odzy. 
skane i przeprowadzić wielki plam 
gospodarczy odbudowy kr! 

Omawiając dalej podstawowe za- 
gadnienie polityki kuliuralno-oświato- 
wej w odrodzonej Ojczyźnie, mówca 


„w. Nauczycielstwa 


ajue. 


Francja i Pol- | podkreślił, iż wazysiko, co wartośgio. 


mha tł © najraniej równia dobrze j we w naszej kulturze musimy zacho 


Hanower (PAP). W Hanowerze ad- | wać, a jednocześnie musimy położyć 
l się dwudniowy zjazd delegatć: acjak i Ri pa 
AEC polskiega w okupźcji raon oai R 2] 


Minister NSS powiedział dalej: 
aW miarę jak kola naszej machiny 
CEC obracają się coraz prę- 

zej, wclągają coraz lo nowe aiły do 
pracy, zaczynamy odczuwać brak lu- 
dzi. To też Liczymy na emigrację na- 
szą z Zachodu i ze Wschodu, musimy 
bowiem dokonać siłami colega naro- 
du historycznego Badania od odbudo- 
wy kraju 1 zagospodarowania ziem 
zachodniche. 

Po przemówieniu ministra Wyce- 
cha dyrektor Kwiatkowski zapoznał 
sluchaczy z sytuację szkół į nauczy- 
cielstwa w nawej 

i im 


<haniu marsz. Milcha, rozprawę adto. 


olsce, 

mfy Grisman A 
pracy s7-olnietwa polskiego w Niem- 
czech. W chwili obecnej w trzech sire- 
fach zachodnich Niemiec centrala 
sakolniciwa poiskiego prowadzi 978 
szkoł róznegu typu dia 50,300 uczniów. | 
Prace szkolne prowadzi 3,143 nauczy- 
cieli w 57 obwodach szkolnych. 


700 rodzin pow 


| zach 


Premier Attlee e mowie 


Churchilla 

Londyn (PAP) W odpowiedzi na 
Interpelacje posłów, premier Aillea 
podkreślił, że Churchill przemawiał 
we wlanym imieniu Rząd brytyj- 
ski nie znał treici przemówienia 
Churchilla przed Jej wygłoszeniem; 
do ambasadora Lrylyjskiego w Wa- 


szynglonie nikl się nie zwrócił z św 


Fisa, czy aprobuje to przemo 


ad nie wyraził swej opinii 
wie wygłoszonej przez osubę pry 
waing w innym kraju. Polilykę za 
gruniczną rządu brylyjskiego bu 
*«m jasno przedsiawił w Izb. 
mininlec Busk 

Na zapytanie posła lidelmana (Lu 


l pour barty), czy rząd brylyjski z: 


mierza zaproponować rządowi Ši: 
nów  Zjeumaczonych sojusz wojsk 

wy, podsekrclarz sianu Mać Neil | 

iwiadczył: „Sprawa sojuszu wojsko 
wego ze Ślinami Zjednoczonyłni nu 
wchodzi w rachubę. Celem rządi. 
brylyjskiego jest uiworzenie z UN% 
objektywnego* instrumeniu dla utrzy 
mania pókoju”. 


Cukierki z witaminą € 

Krakowskie Zjedauczenie t'rzemy. 
słu Spożywczego otrzymało w ra- 
mach dostaw UNRRA 13,500 kg. pro- 
szku cytrynowego,  ierającege 
bardzo wysoki koncenirat witaminy 
G. Funryki cukiernicze będą wyra 
biały z tego proszku cukierki odżyw- 
cze, z zawartością wilaminy C. Z do- 


f starczanej ilości można będzia otrzy- 


mać około 6 milj. kg. cukierków. 


Łapownik za kratkami 

Wroclaw (PAP) W związku x do- 
chodzeniem, przeprowadzonym przez 
komisję specjalną do walki z nadu- 
tyciami przeciwko rzeczoznawoy T. 
2. P. we Wrocławiu, ina. Mikutke, 
który posiadał na jerenie Wrocławia 
aż cztery przedsiębioratwa, ujawnio- 
no aterę lapowniczą. Okazało mię, że 
nicjaki Klimkiewicz za łapówki przy 
zpicszał w wydziale handlowym zá- 
rządu miejskiego we Wrocławiu 
przydział lokali handlowych. Niesu- 
mienny urzędnik został zaareszto- 


wany. 
Nagrody za 

usprawnienie transportu 

Łódź (PAP) W ostatnim tygodniu 
spływ IEEOR taboru przez Łódź 
wynosił: węglarek własnych 4.200, 
wagonów krytych 1.400  platforna 
własnych 400, węslarek  Lranzyto- 
towych .800, wagonów krytych 
tranzytowych 1.100 i platform tranzy- 
towych 600. W ałużbie mechanicznej 
przeprowadzona w dalszym ciągu 
kontrolę obrotu parowozów w pocią- 
gach towarowych. Za pilność I wy- 
konywanie pracy w godzinach nad- 


Instr. z parowozowni 
premia 2 tya. zŁ i Patyszko Francl- 
szek, maszynista parawozowni Łódź. 
Kaliska — premia 1.000 zł 


Oprawca zawłisnął na 


szubienicy 

Warszawa (PAP). Prezydent Krajo. 
wej Rady Narodowej nie skorzyzał 
z prawa łaski w stosunku dò Józefn 
Józefa Kurpapika, skazanego na 
śmierć wyrokiem specjalnego sądu 
karnego w Kalowicach za ta, że jako 
$S.unterscharfuehrer w Ośwlięciiniu 

Brzezince znęcał się w bestlniski 
sposób nad osądzonymi * tych oho. 
osobami i był bezpośrednim 
sprawcą śmierci wielu więźniów. 


ódź zaskoczyła 


w powiecie Św.eckim 


Bydgosacz (PAP). W dniu 9 marca 
nadszedł krylyczny mament w sy. 
tuacji powodziowej na terenie po- 
wiatu Świecklego. Czarna Woda 
przerwała wał ochronny na przestrze 
mi okoła 200 m. w okolicy cukrowni 
w Świeci, przerywając się gwałtów 
mie w kierunku miejscowości Grucr- 
> 


Zerwany zoslał most © Świeciu 


przez Czarną Wodę. Również zerwa 
ny został most w Przechowie na aro 
sie Bydgoszcz—Gdańsk, wobec czego 
komunikacja kolejowa x Gdańskiszn 
aostała przerwana. Na skutek rerwa_ 
nia przez fala supów wysokiego na- 
pięcia, tonie w ciemnościach pawlań 
Świeski, .W Przechowia 700 rodeia 
anajduje sig w zalanych domach. 


-— 


Dnia 26 marcu miną cztery lata od 
Bęczeńskiej śmierci tow. Balora 
W kazamalach Oświęcimia. Mordercy 
Millerowscy „zabili go po 6-miesięcz- 
em więzieniu na ul. Montelupich 
W Krakowie. W ostatnich „gryp. 
Mel: do żony swej daje wyraz smi. 
lowi, że zamało zrobił dla sprawy 
tobolniczej, zamało dla Polski. „Tak 
thciążbym żyć dla Ciebie — lecz dls 

jczyzny i Ludu warlo życie od. 
agpi — pisze do swej najbliższej 
Arzyjacióżki i dozgonnej. 

Rudolf Balor urudził się w r. 1880 

Jizeszowia Niedługo po przyjściu 
la świat trąci oboje rodziców i ad. 

any zomlaje na łaskawy chleb bo- 
łalych krewnych. Bogaci krewni dre- 
"— 


Ulas iw >L jest popularna i 
Xudno z iym dyskutować, Tym cza. 
Mm sprawa nie jest ani lak jasna, 
© tak pewna jakby się na pierwszy 
Śrut oka wydawało. 

W rozmowach z robotnikami i 

loparni — w rozmowach prowadza- 
Nyeh w aunosierze szczerości | rozwa- 
9 — można było ustalić bezsprzecz. 
Me jedno: popularność PSL nie wymi- 

mni z churakleru PSL, ani z Jego 
arlości, ani nawel z jego dzialulno. 
Wynika ono tylko z pragnieniu 
tmian, naturalnie zmian na lepsze, 

Onieważ PSL me pokazało się jesz. 

Se praktyczmie, ponieważ wkroczylo 
Naszą rzeczywistość późno i lym 
Mamym ma jeszcze nie zupisane kon- 
dlatego w jego stronę lserują się 
Nadzieje ludz, przyginecionych cię. 
em powojennej rzeczywistości. 

Irzeha spbie gednak rownocześnie 
Uac sprawę z prawdy, na którą lu- 

le, zanurzeni w troskach, zbył ma. 

zwracają uwagi. Konio lak skwa 
wie krylykowane ma lakie pozy. 
RYcje tak ważne i piękne jak relorma 

Ina , nacjonalzucja przemysłu. 
Wprawdzie w jednym ze awoich prze- 

Ówień zaznaczył Mikołajczyk, ze re, 
tme rolną zuwieruł juz program je- 
© stronnictwa przed 20-1u laly, ale 
Ie może zaprzeczyć temu, że urzeczy. 
Nialniona ona zoslala dopiera dziś i 

la jesi prawda beźsprzecznu — bez 
Mego. Nycjonalizacja przemysłu wre- 
Wie gloszona przez programy już 
"Es zostala taż wprowadzona w 
Moie dopiero przez parlie dzisiejsze 

Znowu jest prawdą bezeprzeczną, 
ed pewnych oporach ze sirony 
y o: Są to dwie pozycje tak kapitalne, 
W ich cieniu kryję nię i maleją 


M Dlatego nie widać biądów 
tylko widać jega piękne obietni- 
deszcze piękniejsze hasla. I dla. 
taż zpoleczeńztwo powinno być 
©strożna z kredytem dla PSL, 


Popularność na kredyt 


ów polskich 


czą chłopca, są wobec niego hurdza 
niesprawiedliwi i wtedy budzi się 
w duszy chłopca bunt przeciw nie. 
sprawiedliwości. Zapewne sa- 
dzi — lo, co holi jego, boli bardzo 
wielu ludzi, szuka włęc równie uci. 
skanych, równic wyzyskiwanych i 
łatwo ich znajduje, Szuka rady na 
zło, szuka zemsly na złem. Dowia. 
duje się szybko, bo na pierwszych 
latach nuuki w krakowskiej Wyż» 
szej Szkole Przemysłowej, że są la. 
cy, którzy wierzą, „że nadejdzie Je- 
szcze dzień zapłaty, sędziami wów. 
czas będziem my”. Brak funduszów, 
śmierć babki, która mu poniagała -= 
uniemożliwiły ukończenie szkoły i 
Bator wstępuje na kolej, 

Kiedy tylko zetknął się z robotni- 
kami, członkami Z. Ż. K., staje w je- 
Bo szeregach, a wkrótce po wsiąpie. 


wonych kolejarzy" wosiaje wybrany 
do zarządu oddziału krekąwskiego, 
phem przechodzi całą drabinę orga- 
nizacyjną, aż zośluje członkiem Wy. 
działu Wykonawczego ZZK. Bardza 
czynny, ruchliwy, pracowity 
się jednym z przywódców PPS, do 
której to parti niemal równocześnie 
wsląpił, gdy wstąpił do ZZK, 


Juz w r. -821, gdy pod koniec lu- 


Jednym z uajważniejszych zarzu- 
tów, stawianych gospodarce społe- 
cznej w każdej formie (czy to spół- 


zauan la pó su Lit i 
krotnym działaniu. 
istnieje jeszcze jedno żródłd popu. 
larności PSL. Tym zródłem przekora 
— jedna z głównych cech harodo- 
wych, pozostalośc z okresu niewoli. 
Upozycja wypływa niekiedy nie z 
chęci rzeczowego krytykowania, a na. 
wet nie zawsze z przekonania, że coś 
jest złe i powinno byc poprawione. 
Częślo jest ana po prostu wyżywaniem 
mię Uarodowego temperamentu i pa- 
radą cywilnej odwagi. Z takiej opo. 
zycji wypływa »popularność« DSL. 
Wymiemone źródła popularności 
PSL przestałyby nalychmiast działać, 
a mawel zwróciłyby się przeciwko 
niemu, gdyby PSL naprawdę doszla 
do wladzy. PSL ma za sobą zu mało 
zdecydowanej akcji w nowej rzeczy- 
wislości, za mało dla niej zrobiło, aby 
rzetelnie zasłużyć ma pochwalę czy 
poparcię, Zasługuje tylko na poważną 
naganę z powodu pretensji zbyt wiel. 
kich w stosunku do uczynionego 
wkladu. , 
Malreaux powiedział: — Spodzie- 
wamy się wszyskiego po walności 
Trugedią jest, że spodziewamy się 
wszystkiego odrazu, 'Tym czasem 
ludzkość katdy krok naprzód musi 
okupić wielkimi oliarami (cytat z pa- 
mięci). Wyzwolenie  rozczarowało 
tych wszystkich, klórzy się po nim 
spodziewali za dużo, Ale rzeczywisto. 
ści nie można mierzyć marzeniami. 
To wazystko, co chcemy z naszego 
życia usunąć, nie da się usunąć z dnia 
na dzień i nie da wę usunęć bez wiel. 
kiej pracy, błędów i jeszcze większych 
ofiar, . 
Dialego sprawowanie władzy — la 
w dzisiejszych czasach sprawa bar- 
dziej lrudna i odpowiedzialna, nik 
kiedykolwiek. I dlatego też nie można 
udzielić kredytu politycznego bez 
gruniownego rozpalrzenia konia, klóL 
re jedynie może zadecydować o wiel. 
kości lego kredytu 


się w kon. 


NAPRZOW" 


tego wybuchł strejk generalny ko 
lejarzy, tow. Bator był jednym z kie. 
rowników strajku. Rząd reakcyjny 
zarządził miliłaryzację kolejarzy. — 
W tym samym raku z końcem sier. 
pnia wybuchł strajk kolejarzy w ra. 
domskiej dyrekcji, a 30 sierpnia miał 
wybuchnąć lałże w krakowskiej dy. 
rekcji. Myśl wywołania tego strajku 
propagował znów tow. Balor. Po 
raz trzeci staje Bator na czele kole- 
jarzy w r. 1923 w słynnych dniach 
listopadowych. 

Wtedy to piłsudczycy usiłowali 
ślrajk kolejarzy, ktåry się zamienił 
w generalny, skierować na drogę 
tylko polilyczną, aby dopomóc Pił- 
sudskiemu do wyciągnięcia się z m: 
decznika Sulejówka do Belwederu. 
Bator znalazł się wśród lych, któ. 
rzy nie chcieli do tego „zwekslowa- 
nia" rewolucyjnego rucha dopuścić 


biu do związku zawodowego „cier. fi w przemówieniach swych zwracał 


uwagę na zebraniach oklejarzy, że 
walka szalona z reakcją nie może 
się skończyć zwycięstwem Kosika. 
Biernackiego czy Stpiczyńskiego, a 
zwycięstwem klasy robotniczej w co- 


staje" łej Polsce. Pamiętamy jego słowa, 


rzucone w sali krakowskiego „Soko- 
ła" dnia 27 października 1944 r.:' 
„Sypie sig ma nas lawina inflacji, 
zaczynamy liczyć nasze marki na ki. 
logramy i w tej sytuacji musi pro. 


Rentowność probierzem 


Gziclczej czy (ez upaństwowionej) 
jest okoliczność, że bywa onu jakoby 
zawsze niegkonomiczaą, mierontow- 
ną. Prywatny przedsiębiorca, już 
chocby dlaiego, ze stara się o wy, 
ciąunięcie zysku z teresu, musi 
dbać o lo, aby przedsiębiorstwo przy- 
nosiło czysty dochód. Dlatego gospo- 
daruje oszczędnie, stara się, aby pra. 
ca robotniku dała jak największy 
efekt (nadwartość), wałozy z mar- 
notrawstwem surowca, maleriałów 
pomocniczych, smarów i, narzędzi, 
unika zbytecznych wydalków na pa- 
liwo, energię, wodę, dąży do wyko- 
nania dane] ilości produktów jak 
najmniejszą ilością ludzi. Jednym 
słowem unika wszelkich zbędnych 
wydatków, bo lo wszystko odbija się 
na jego kieszeni, zmniejsza jego zysk. 
W gaspodarstwie społecznym halo. 
miust odpadu moment zysku dlu kie- 
rownika, Adminisiracja techniczna i 
handlowa to urzędnicy, kłórzy nie 
czują odpowiedziainości za marty. 
Irawstwo, niedbałość 1 brak dozoru, 
Hobotnicy zaś w takim przedsiębior- 
slwie nie' dbają tak, jak w zakładzie 
prywalnym o swe warszlaty, narzę: 
dzię pracy, o nadmierny rozchód 
surowca dub maleriałów. W rezul. 
tacie koszt własny produklu staje 
się wyższy, aniżeli w przedsiębior- 
siwie prywatnym. A jeśli koszt wla- 
sny jest wyższy, to produkcja staje 
się allo delicytową (społeczeńsiwa 
dokłada do „niej), albo przynosi 
imnmicjszy dochód niż powinna. 

W jednym i w drugim wypadku 
wielkość dachodu społecznego male- 
Moj pozostaje dłu konsumcji 1 
iwniej dla reprodukcji, czyli dla wy- 
twarzania nowych dóbr. Zmniejsza 
się tzw. kapulalizacja, państwo nie 
bogaci się, nie może zakładać no- 
wych przedsiębiorstw, wylwarzauć 
nowych dóbr, zatrudniać nowych lu- 
dzi Ponadto, gdy produkcja jest ko- 
sztowna i Państwo do niej dokłada, 
dzieje się to kosztem samego społe- 
czeńslwa, na które państwo nakłada 
różne latki i daniny. Alho też 
Państwa pokiywa swój niedobór bu. 
dźelowy drukowaniem banknotów, 
© w afekcie powaduje drożyznę 
czyli zmniejszenie się realnej płacy 
pracownika, który za swoją zapłalę 
otrzymuje mniej pr w da kon- 
sumeji A ponieważ dzisiaj nie ma 
państwa, klóreby nie wywoziło swo- 
ich towarów zagranicę (bo musi z 
zagranicy sprowadzać ta, czego nie 
ma u siebie), przeto przy wysokich 
kosztach własnych, pańatwa alho nie 
maze wywozić, albo też wywozi pa 
cenach deficytowych, do klórych 
dokłada (raczej nie ono, lecz spole- 
czeństwa), To wazystko jest wyni- 
kiem nisoszoządnaj gospodarki, bra- 


Rudolf Bator 


letariat walkę ciągnąć dalej 4 nie 
przystanąć w pół drogi” 

Jeszcze raz slaje Balor na czele 
kolejarzy w czasie strajku general. 
nego w marcu 1036 r, Już w listopa. 
dzie 1935 r. określa swoje rewału- 
cyjne stanowiska na słynnym wisen 
PPS w Krakowie pod hasłem: „Fa- 
szyzm podpala świati* Ewolucja w 
jego poglądach idzie tylko na lewo. 
W słynnym dniu 21 marca 1936 prze. 
mawia na zgromadzeniach w agro. 
dzie za Domem Kolejarzy, po których 
to zgromadzeniach polala się krew 
robotnicza na ulicach Krakowa. Po 
krwawej walce łączy się telefoniez. 
nie z Centralną Komisją Związków 
Zawodowych, żąda ogłoszenia stra]. 
ku generalnego w całym państwie. 
Otrzymuje odpowiedź od zdrajcy 
Kwapińskiego, żeby zlikwidować 
strajk i porozumieć się 1... Z. Z Z 
Bator nie arozumiał tej propozycji, 
żąda powtórzenia tak, by słyszał ję 
stojący pray aparas tow. Dr. Dro- 
bner. Kwapiński miał dla krakow- 
skiej klasy robotniczej lylko wymy. 
ślania. Tow. Betor rzucił słuchawką 
a stół. Zerwał z Kwapińskimi, — 

W czasie okupacji był tow. Rudolf 
Bator bardzo czynnym. Oświęcim 
przeciął życie dzielnego kolejarza 
krakowakiego. PPS. wapomina z 
serdecznym żalem... 


ku renlowności, I to ma być cechą 
gospodarki społecznej. 

Ale czy tak jest w istocie? Gzy tak 
być musi? Z reku na sercu musimy 
przyznać, że chociaż bynajmniej tak 
być nie musi, to jednak w wielu 
wypadkach tak jest. Są takie pla- 
cówki gospodarcze, gdzie ludzie, — 
zarówno kierowniciwo, jak i rohot- 
nicy — nie liczą się ż każdym gro- 
szem, który jdaie na marne, nie ro- 
sumieją, że to jest grosz wspólny, 
a wigc i ich własny, że jeśliby 
wszyscy lekcewszyli sobie dobro 
społeczne, to musiałoby dojść do 
tych wszystkich ujemnych skutków, 
które powyżej wyliczyliśmy, a które 
jak widzieliśmy, odbijają się w pier- 
wszym rzędzie na eainychże pracow- 
nikach. 

4 powyższego wynikają Uwożakie 
wnioski: primo, konieczna jest ak 
cja uswiadamiającz w jak najszer- 
szym zakresie co do zwalcznia maj- 
nolrewstwa we wazelkiej postaci. 
Jesf tu, naszym zdaniem, wazięczne 
pole dziaiania dla związków zawo- 
dowych. Seaundu, konieczny jest ta- 
ki układ siosunków w zarządzamu 
przedsiębiorstwa, któryby uniemo- 
zluwił, wzgiędnie ograniczył do mi. 
niunum śbędne wydatki, fu ma waż. 
kie słuwa do powiedzenia Centralny 
Lrząu Planówuma i w ogóle wszy= 
stkie organy planowania, 

Nie Lylka iłosć wykonanej produk, 
cji, ale równiez ilość surowca, ma. 
wriałów ponmooniczych, wydatków 
energetycznych (paliwo, energia, 
para, woda), ilośc robolniko-godzin 
nu j.dnoslkę produkcji, inne wydśt- 
ki, jak tanspori, opakowanie itd. 
wiuny być ujęte w plonie produk- 
cyjuym. A cyiry le muszą być ży- 
ciowe, nie z ziełonego biurka, tylko 
odpowiadające  reainyni  możliwo- 
iom. Dimiego konieczne jest, aby 
przy opracuwauiu lakiego planu 
czynni vyh Iachowcy — specjaliści, 
znający dany rodzaj wylwórczuść 
a mie wyłącznie adminiślracyjni 
rzędnicy luh ludzie zgoła nie zu 
cy się ma rzeczy. Z drugiej strony — 
kierownik placówki gospodarczej wi- 
nien odpowiadać, za cały plan (nia 
tylko ża ilość produkcji), za kostia 
własne. 


Sysiem premiowania za wykona. 
nie planu winien uwzględnić cenę 
za jaką plan wykonano, wydatki u 
tym związane. Innymi słowy waxy- 
acy biorący Udział w procesie Wy, 
twórczym mają micé zaintenesowa- 
sk matarielne w uzyskaniu oszczęd- 


mości. 
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Chleb i wybory 


(Dokończenie) 
s 
Spójrzmy prawdzie 
w oczy 
Spójrzmy prawdzie w oczy i po- 
wiedzimy sobia jasno, w Jakiej to 
almoslerza psychicznej i politycznej 
odbywa się w Polsce wojna a chleb 
i lepsze Julro. Nie procesujmy się 
o to, kto tu jest czego winien. Stwier. 
daimy tylko śmiało fakty. 


Po lasach | nle po lasach uziałają 
bandy NSZ. Walka z nimi jest trud. 
na i pochłania wiele ofiar. Nie dziw- 
my się, że w tej walce bywają i po- 
myłki i metody, które narosły nie. 
uchronnie wraz z nawarstwieniem 
zaciekłości z obu stron. Dobrze, 
przyznajemy, że działalność niekló. 
rych Organów Bezpieczeństwa nie 
we wszystkim przypomina hoską 
nieomylność i anielską dobroć. Tyl. 
ka nie sposób stawa w tych spre- 
wach na środku | roztrząsać spory 
w ogniu walki. Trzeba wybrać, Zle 
wybiera ten, klo doradza likwidacjo 
narzędzia walki z grożnym wrogiem. 
Wybiera źle I nieodpowiedzialnie. Z 
góry dyskwalifikuje sig jako współ 
kierownik tej walkL Popełnia hłąd 
polityczny w stosunku do lini! rzą- 
dh, w którym bierza udział, ale lak. 
że w slosunku do własnego alronnic, 
twa, dla kiórego chce wpływu wa 
WE ważnych ośrodkach wła- 

y- 


Po miastach i wslach działa szep- 
tem kontrpropoganda. Trafia częsta 
na podatny grunt, ho nie wszyscy 
wszystko rozumieją, ale ża to każdy 
odemiwa, gdy mu jest chłodna i gło- 
dno. 


Qbak kontrpropagandy szeptanej 
jest jeszcze kontrpropaganda legalnie 
pisana. Ważne w niej jest nie to, co 
mię pisze, ale to, co klo przez pisano 
mowa i zdania rozumie, I ta kontr. 
propaganda trafia nieraz na podetny 
grunt Są bowiem ośrodki, ktorych 


interesy są sprzeczne z przemianami 
społecznymi w Polsce i klóra chcą 
je oczywiście świadomie zahamować, 
Alo równocześnie człowiekowi pra.“ 
cy „lziń jeszcze gładnemu, wmawia 
demngogicznie, że głos w wybo- 
rach, oddany na listę PSL, wyczaru- 
Je wszystkie cada: głodnego nykarmi, 
spragnionego napol: Zły jest Osób 
premier, Gomólka wicepremier, M 
kołajczyk drugi wicepremier i miui. 
er rolnictwa. Dabry będzie dopicra 
Mikołajczyk premier, OUsóbka pew. 
mia w rolnictwie, a Gomółku w opo. 
ayoll Wtedy będzie chleb. „Gazeta 
Ladowa“ wprawdzie tego nie pisze. 
Als redaktorzy „Gazety Ludowej‘ są 
zhyt inteligentni, by nie *raznmieli, 
że ich tak czytają i dlaczego ich tak 
czytają. 

Za granicą działa skoncentrowanie 
weayilkimi środkami propaganda an- 
dersowska. Nie tylko propaganda. 
Przesiąka do kraju, oczernia w opi- 
ni międzynarodowej, złośliwie zacic. 


ra ręce, gdy Jest u nas trudno i cięż. | wania na nieświadomości i naiwności 


ko. Skąd ła radość? I dlaczego szko_ 
dzą na wazelki sposób? Ba nie ma 
kłamatwa, nie ma zbrodni, którajby 
nie mżyli, żeby tylko coinąć wska. 
zówki zegara. 

1 razem z tą całą ofeneywą reakcji 
różnych kolorów, żerującej na zmę- 
czeaiu 1 na trudnościach rozgrywka 
„polską kania", i 


ska na „polską karię*. 

a kosztuje mas już zbyt 
wiele i zbyt dobrze wiemy, że na 
niej tylko tracimy, a nie zyskujemy. 
Dobrze trzeba uważać, źchy lekko_ 
myśżlność pewnych kół nie ułatwiła 
cudzym interesom zabawienia się na. 
mi „w Grecję”. 

Dziwna zgranie, jakby na komea- 
de działają to wszystkie odoinki 
świadomej lub nieświadomej akcji 
antypolskiej. Trudzi się i wysila 
polski robotnik. Nad miarę, me 
Szczędząc ofiar, pracuje polski urzęd- 
dnik i fachowiec od pierwszej do 
ostalniej kategorii słuzbowej. Nie 
lekko jest chłopu żywić wieś i mia. 
sta. Kto im pamagu? A klo żeruje 
demagogia na ich pracy i — nieste. 
ty — nieraz na ich nieświadomości? 

Spojrzmy prawdzie w oczy 
zróbmy — ale wszyscy — wszystko, 
by właśnie nie przedłużać manewra- 
mi i podjazdami, i largami lej atmo. 
sicry płonnych nadzici reakcji, żero- 


Uni bez miesa, tatek i pączkOw 


` Warszawa (PAV) W „Dzicnotku 
Świadczeń Rzeczowych” nr. 3 2 r. b. 
ogłoszono rozporządzenie Prezesi 
Rady Minislrów z dnia 1 latego 1946 
w sprawie bgraniczenią spożycia po- 
traw mięsnych w przejsiębiorstwach 
przemysłu gastronomicznego i go 
spodniego oraz ograniczania obrotu 
handlowego mięsem i jego przelwa- 
rami, pochodzącymi 1 uboju zwie- 
rzęt rzeźnych. 

W _ Ministerstwie Aprowizacji i 
Handlu pod przewodmetwem dyrek- 
tore depurlumenin handlu — ob. 
Ryńcy odbyła się konferencja z 
udz.::ęm przedsławicicii: Minister- 
stwa Bezpieczeńatwa, Centralnej Ko- 
misji Związków Zew., Centrali Zrze- 
szcu Przemysłu Gastronomicznego 
oruz szcrcgu przedsiębiorstw gaslro- 
nomiczych w Warszawie: dla omó: 
wienia sprawy wprowadzenia w ży- 
cie tego rozporządzenia, 

Na konferencji zostało szczegóło- 
wo omówione rozporządzenie, które 
ustalilo na okres pszajsciowy, jaka 
dni bezinięsne — wtorki, środy i 
czwariki każdego tygodnia, wprowa- 
dzając równocześnie dalsze ograni- 
czeniu, że w pozostalych dniach ty- 
godniu dozwolone jest podawan.e 
posiłków mięsnych w poslźci dań 
gotowanych, smażonych i pieczo- 
nych o wadze nie przewyższającej 
20U gr. z tym, że jedna „osoba może 


Z wydawnictw dia dziec. 


Wśród licznych wrydawruciw dla 
dzieci, zaruwno nowych, jak starych 
i sadgrzanycha po wojnie, wyróżnia 
się niepospolitą treścią i odbicya da- 
leka od szablonu książeczka lanny 
Moertkowicz-Olczakower pod tut, xlak 
się wszystko zinienilow. Jest ia naig- 
zeczkau godna przeczyłunia i przyswo- 
denta nie tylko przez slarsze UziCCty 
illa kiórych jest przeżnuczona, ule 
taže przez dorosłych, 

Opowieść Lanny Jiorikouxcz Jest 
ue” cpopeją dziecięcą z czasu WOJNY 
| sach. Jest lo historia trojga 
ychowanych w dobrobycie | 
„ pod troskliwym okiem 0j- 
kture w irudnych wurun= 
nych ulegają calkowilemu 
niu. psychicznemu. 
ne bylu te dzici, kapryśne 
i swuwoine w dobrych, beztroskich 
czusuch. Podobnie jak my, ludzie do- 
rośli, nie zdawały sobie sprawy z lek- 
kosci życia, jego latwości i dostatku. 
Aż przyszła wojna. k 

l leraz zaczyna się wielka przemta- 
d razu, od pierwszych dni, kie- 


i dert 


) danna Mortkowicz - Qtczakowa: 
dak sic wszystko zmienilo, Wyd. Mort- 
kowicza 1946. 


dy po odejściu ujca do wojska, dzieci 
z matką wchodza do piwnicy, zatmie- 
niają ładną pokój dziecinny nu ciasnjy 
kąt w ogdlnym schronie. lotem dom 
ich plonie, uciekają do i 
dest coraz ciężej i 40 
domowa t wychowawczyni odchodzą, 
rodzinu przenosi sic Ra wieś i urządza 
się w niskiej, udrupancj izbie parie- 
rawego domku, 


„Wyrzucone z orbity wygodnego ży- 
cia i wprzęgnięte wetwardy rfitm dnia 
woiaruiego, dzieci przeisłaczają się 
całkowicie. Z leniwych, rozkapryjsza- 
nych i grymaśnych slają sie dobre, 
pracowiłe i razumiejące, stają się 
dojrzałe. Nawet mała Terenia rozu- 
mte, że nie wolno wałać sukienki, gdy 
matka rajęta cały dzień pracą, a star- 
sza siostra musi przygotować posilek. 
Nawet swawolny Janek przestaje do- 
kuczać złostrom i nadmiar energii 
chłopięcej wyładowuje w rąbaniu 
drzewa i innych pożyłecznych usio- 
gach. Dzieci aklimatyzują się na łej 
brzydkiej, obcej wsi, wchodzą w krąg 
kolegów i przyjaciół. Najstarszą Ania, 
o która przedtem rodzice najbardziej 
się a i się prawdziwą po! 
pora malki 


pracownica 


wajny. Walrzymano się od wybaróý 
uzupełniających. Często wbrew ogży. 
wistym nastrojom mieszkańców 

gu wyborczega partie zgodnie 
lały, ża automatycznie wchodzi de 
parlamentu przedztawicial stronnie 
twa, które poprzednio ten okręg Te- 
prezentowało. Społeczeństwo bryły]: 
skie jest dowodem, że dla prawidło. 
wego, normalnego funkcjonow: 
demokracji Jest putrzabna samodyśGy 
plina społeczna, hędąca wyrazem 
zdrowego instynkiu narodowego. 


PPS nie sloi wcale pryncypialnić 
na stanowisku bloków wyborczyoli 
w każdych warunkach i w każd$ni 
czasie. Nie uznajemy takich general. 
nych recept. Ale w Polsce toczy się 
leraz walka, nie mniej, jeśli nie bar- 
dziej ciężka, niż ta, którą toczyli Bry- 
tsjczycy w r. 1940. Jest to walka © 
chleb i o przebudowę spałeczną. Je. 
stcśmy społeczeństwem głubo mnisi 
dojrzałym politycznie, niż Brłyjczy* 
cy. Wiele spraw jest u nas ciągle je- 
szoze w stanie zapalnym | rozjątrzać 
ich — jak zreszią pokaruje Krótki 
okres pertraktacji wybocczych — 
nie można. Jedność jest “niezbędna, 
spokój wewnętrzny jest nieodzowny: 
Inicjatywa bioku wyborczego, na 
cona przez PPS dnia 4 listopada 1945 
r. jest wyrazem głębokiej troski o 
przyszłość, wyrazem prawdziwej od. 
powiedzialności za terażniejszość, 


Zerwanie rokowań w sprawie blo- 
ku wyborczego przez PSL nla wy- 
daje się nem dowodem rozamu poi- 
tycznego. Próżność, zadowolenia 1 
„popularności“, kręcenie nosem, jak 
panna na wydaniu, o której rękę 
wszyscy zio ubiegają—nia odpowiada 
neszym zdaniem — powadza istot. 
nych problemów polskiej rzeczywi- 
stości, My sig wcale nie boimy przy” 
znać, że chcielibyśmy udzlału PSL 
w bloku wyborczym. Nie boimy się 
leż, że lakia przyznania pogorszy na- 
szu szanse w „targach“ — bo rzecz 


ludzkiej „rachub grających „polską 
karia", obrony zbrodniczych agen. 
tar. 

Lepiej, niż ktokolwiek inny, rozu. 
mle ta młodzież. I cto Centralna Ko. 
misja Porozunsiewawcza Organizacji 
Młodzieżowych, w skład której 
wchodzą również „Wici“, stwierdzi- 
ła jednomyślnie, iż „wszelkie róż 
ce- między paszczegolnymi parlinmi 
politycznymi nie mogą w okresie 
bieżącym przewałać nad zosadą jed. 
mości narodu, której realizacja po. 
winna znałeźć zwój wyraz w nad. 
chodzących wyborach”. 


Odpowiedzialność 
i wladza 


Wybrany w roku 1955 parlument 
angiciski przetrwał 10 lat. W parla- 
Mencie większość mieli konserwaly- 
ści. Uskąanęli ją zreszią przy pomo. 
cy mieuczęswego — jak ne brylyj. 
skie stosumki — „tricku* wyborczce 
go; wygrali popularność hasla Ligi 
Narodow, by nazajutrz po zwycię- 
slwie hasło to ordymarnie zdradzić, 
Av ciągu 10 lat zachodziły w Wielkiej 
Brytanii niesłychanie głębokie prze. 
1uiany społeczne. Już parlament wy- 
brany w r. 194U dałby socjalisiom 
prawdopobnic większość. Ala wybo. 
ry odroczono, bo nawet dojrzalego 
społeczedstwa brytyjskiego nie stać 
było na walkę wyborczą w czasie 


obunsumować lyixo jedno danie 
imięsne, Jlość rodzajów potraw z 
mięsa lub jego przetworów zoslała 
ograniczona do 4 dań, akreślonych 
w jadłospisach. 

Fozporządzenie to wprowadza po- 
2a tym zokaz dokonywania wszelkich 
obrotów mięsem w dnia bezmięsne, 


z wyjątkiciu obrotu drobiem, ryba- nie w targach, Rzecz w tym, ca 
mi, krulikami i dziczyzną. zont waiki a dangsa Tano. W 
Xa konferencji pora tym omówio. | 3Z0rszy, czy węższy. Nla chodzi tu 


ani o PPR, ani o PPS, sai o PSL- 
Chodzi o interes kraju, o inleres 
wartości, które — jak pisaliśmy wy* 
żej — nikomu z nas nio są obojętne: 
Rozpętanie walk politycznych ni 
zi nas na sięaty, na kiórych nikt di 
brza nia wyjdzie. Ale my mamy 1a 
sobą pewność zwycięaiwa, o klorynt 
nie nastroje decydują, lecz prograni 
i wyczucie linii rozwoju społeczne” 
go. To zwycięstwo zrównoważy numi 
przejściowe straty Í trudniejszą dro- 
gę. Nasi przeciwnicy natomiast — 
zupełnie nicpotrzobnie —  zdstawił 
pa sobie sławę tylko herostratowa: 

Władza wymaga odpowiedzialnoś” 
cl. Bywa niepopularna ! imdna. MY 
jej dla efeklownych pociągnięć nie 
uzyjemy. I Jesteżmy zupełnia spokoj- 
ni o to, że masy chłopskie arartmieja 
mas z czasom tak, jak naa rozumieją 
masy robotnicze. 

Nie chcielibyśmy, by niektórzy 
przywódcy chłopacy zrozumieli n% 
po mewcsasie. Wolelibyśmy tej wal- 
pliwej satysinkcji oszczędzić im, 80- 
bis i krajowi. Droga do lepszego 14 
tra wiedzie przez sojusz robotniczoe 
chłopski, który ruch robalniczy 14 
swojej strony pragnie rcahizować 0% 
juknajszerszej platformie. Natomiast 
napewno droga ta nie prowadzi przeć 
chłopsko-malkontencki. Nig 


no kary, grożące sprzedawcom, na- 
bywcum i konsunicniom, wiacym 
naruszenia przepisuw rozporządze- 
nia oraz specjalne kary, grużące do- 
dalkowo przedsiębiorstwom ħondlo- 
wym za naruszenie tych przepisów. 
Zostało pozatem ustalone, że ad 
Upiu 12 marca br. powołane do tego 
przez władze bezpieczeństwa organa 
w terenie przestrzegać będą zasioao- 
Muma się >.ęrensegu ugółu społecz 
siwa da przepisów rozporządzenia. 
Zumykając obrady konferencji dy- 
rcktor ob. Ryoca poinformował ze- 
branych że w najblizszym czasie uka- 
e się rozporządzenie w sprawie 
kuniczenin spożycia wyrobów eu- 
Micrniczych które wprowadzi zakaz 
pocuwania i spożywania w okresie 
jwzejściawym w pewne dni w tygo- 
usu ciaslek, pączków, faworków, 


Lavników i ciasl, do wypieku któ- 
ioch używa się Huszczy, młeka i cu- 
kru. 


«To nic jest posłuszeństwo, uslusz- 
fność ani odwaga, 

To życje, -wyczajne życie tego ko- 
niecznie wymaga, 

Poczucie obowiązhu pod twardym 
[musem sie budzi, 

sieci poznają Vracę i wyrastają 


fna ludzie. Zola T chlopaka a kiacyi 

Pisana wierszem historia dziecięca | mamy żadnych wątp iwości, siori 
posiudu swulsły, ylębeli nrui Jest | ch dwóch bioków zwycięży: son 
Lzytnś więcej, unizcli dydaklyką. niczo.chłopski, czy  olłopsko_imal+ 


konlencki, Ala nie chcemy nawet. 
krótko tracić tej części chłopò 
których nieodpowiedziaini pfzywoć* 
cy zaprowadzą do drugiego blok 
I nia chcemy tracić sojuszników * 
działaniach chłopskich, w których 
rozaędek i prawość wierzy ES 
długo. 

Dlatego uparcie będziemy propag 
wać, tłumaczyć, wyjaśniać uzaaa0. 
niać idee bloku wyborczego. Diales? 
prowadzić będziemy konsekweniwe 
nie „wojnę nerwów", nle wojne g 
chleb, o odbudowę | przebudowę, * 
wielkie reformy społeczne, dokon? 
wane w atmosferze walności I 
body, w atmosferze Jedności 1 
pracy całego obozu polskiej deo 
kracji, 


desi wzruszająco pruwdziwą i odczu- 
la opowieścią u losach malej gromad= 
Mi. Losy Ani, Janku i Tereni nie są 
bynajmniej adosobnione, dzieliły je 
tysiące dzieci w latach wojny. Pod- 
czas gdu jedne z dzieci puszczone sa- 
mopa:, kięgy ojca zabrali Niemcy, a 
matka »szła na handela staczałą się w 
dół po linii zdziczenia i upadku, inne 
wrasłały w trud życia i uczyły się je 
pojmować pracą, wysiłkiem i szla- 
chetnienigm duszy- < 

Może w nasiępnej swej pracy pisar- 
ka, umiejąca najczulszą sirung serca 
łowić użwięki dziecięcego dwiata, 0< 
powie nam o iomtych nieszczęśliwych 
dzieciach, o dzieciach wpkolejonych 
brutalnością lat wojny. 

Ilustracje A, Umiechowskiega bar- 


dzo dobre. „Wanda Kragen 


„NAPRZÓD* Str. A. 


Krenika Z, N. M. S. 


Dais M. L JO msta 


tow. Morawskiego p. t „Poglądy Soojale 
— - 
Daia 


spoleczna nastawienia | paina mramimienia 
tuądkiej aytzacj miotmaay aXademiekiaji. 

Marata Heaniuaw 2 ohiedy — Podgór: 
aka Ylooetyna B oblaiy — Gospoda pad 
Wieraynkiem 4 obiady — Basist Jomi 2 
obiady — Bobia Jem 3 ohiady — numum 
dura 1 uliady — Chrobak Nianisiaw 3 
obiady — Ermiage 3 obiady — Uozpodą 
Axotrów 2 obiady — Mróa Jusa! 1 abla- 
dy — Pomiedrmisk Jan 2 obiady — Bie. 
warga Mrnisiawa 3 obiady — Wolay Ka- 
„mira d obiady — Akotnieki 3 obiudy m 
Gwrulnica 4 obnady — „Bar Cemoovja" 1 
ubimi — Fanika | abad — knanczaż Am- 
iam 1 ohlad Hamdlowny 1 obied — 
Julraznyk Bla 2 omad — Umatowai 
stan. L obiad — Pietrzyk ian. 1 obiad — 
Iodmoda Alekazniac | oium! — Wonkug 
Marla 1 obiad — Wildetam Marian 1 ohlad 
Witak Faliku 1 obiad — Wyłural i Walozyk 
1 akim — Zaohariancewum | Obiad — že 
abm Jan 1 ohia) — Bals Iymaan 1 
obiad — Lamocka 1 olad — Markllngwi 
1 oblad. 


RSKO — KRAKOW WZYWA SLE DO 
SKŁADANIA PODAŃ O SUBWENCJĘ 


W zwiąłku r zarezarwowaniem w 
budżecie ZRSS kwot na subwencje 
dla RKS-ów aamodzicinych (t, j. nie- 
zizoazonych związkach zawodowych 
i w organizacjach iniodzażowych) na- 
leży powiadomić o tym natychmiast 
zainiercsowane kluby, że moga skia- 
dać wnioski ca do konkretnych za- 
mierzeń z dołączeniem możliwie 
.szczególowych kosztorysów i opinii 
włuściwego RSKO. Na podstawie tych 
wniosków Zarząd GL ZRSS dokona 
repartycji przewidzianych sum na 
subwencję. Z pobranych kwot kluby 
obowiązane będa złożyć dokładne 
sprawozdania. 

Termin składania podań do dnia 14 
marca. i 


cpRZTEkCEIL Dzielnicowege 


Komitetu PPS w Prądniku 
Białym 

W dniu 10 marca hr, odbyło mię za- 
branie partyjne urządzwie przem 
bzielnicawy Komitet PPS w Białym 
Prądnika. ; 

nowym lokaln psriyjnym przy 

aL Krzywej nr. 3, zebrali się członko- 
wie partii, którzy x zainteresowaniem 
wysluchali reierait politycznego tow. 
sekretarza Miejskiego Komitetu PPS. 
w Krakowie. Hejmana. Relerent omó- 
wil sytuację polityczną i gospodarczą 
m kraju i za granica ze szezagólnym 
uwzględnieniem sytuacji przedwybor= 
cznj, 2 anie uńcznno Oadópiewia 
nuon zCastwotego Sztanuaruń 


Str. B. „NAPRZÓD“ 


DZIŚ W TEATRACH 

Tesir Mifik Im. Jul. Siawaskiaga — 
godz. 14 „Aruba Ryby" komedia w 1-ech 
aktach M. Balmckiego, przedostatni wystep 
Ludwika: Bolakiogo. 

Y kode 14.201 
komedia mnzyrmna w 
Baliu aktach E. Flnkewskiago. 

Mała Sala: godz 16.45 „Bory“, krma 
dia w boh uktach R. Cornerana s D. Saa 
faraka 

Taste Pawazachny lm. Zolniarza Palakia. 


gu — godz. 1815 „Dwa Taatry" z K. Ad. 
wantowiczemi. 

lny TUR-U — gode, iita 

la ulicy”, komedie P fzurka 


joga 
madka: gods. 13-ta — 
'przadatawienia yim 


SYMFONIA JOWISZOWA MOZARTA 
W płatak 15 marea ma Wiołkini konesz 
cie Symloniemym w Filharmonii wykona 
na bedzia jadno z najpiąkymisnych kla- 
srcmych daia: „Symfonia Jowkeawa” 
Mosarta, oraa handza jntaresująca wapól 
mema poza kamperynia: „Szkiea Rym 
fomite”, miodem utalentowanego kom 
poayiora Zygmania Mycelskiego. 
Orkiestra poprowadzi główny dyryemt 
Filharmonii — W. Bierdiajew. 

Solisika będzie mana ipimmaonka opzra- 


s op. Tmvista, Figolettn | Madama Bat 
teetly. 

Bilety do nabycia w biura Wilharmo- 
nH Zwierzyniecka l II p. ocza w biuru 
„Orhim”, Rynek Główny w poda. 10—14. 


WRAŻENIA Z POBYTU W PRADZE 

Btaraniem Pol Tow. (Geograficznego wy. 
giomi w piątek 16 marca w eak Inatytuta 
Leograilcznego U. J. przy m. Grodakiej 
M o pode. 18 praf, dr Stamialaw Loaztzyc- 
ki emionek polakiaj dalegecji do zokowsń 
polsko-cnubaslowankich odozrt pł. „Wra- 
żenii bytu w Pradze”, 


KAWIARNIA AKADEMICKA 
W środę IA. marca 1944 wymtąpy ukado- 
mkstlogo upan. Apewe chór rewaller- 
sów aiostry „Do-Re-Mi“ Gra doskansia 
orkiestra Gasiaj.Mroxttariaroga da godai- 


Radio 


Da dzień 14. marca 1940 p, (azwartakj 
Kraków: 6.00 Binja zegara s Wiaży Ma- 
rinokloj. Piaf poranna, Kalsndazu hi- 
słoryemy. Moxua z piyi; GE Poranna 
ruamowy 36 aluchaczami pł „Nowe ciazy 
— nami ludais"; 8.30 Musyka lekka a piyt, 
Çá Dalaanik póranny; 7.00 Program na 
daei hleżący: 7.10 Glmnasjyka pomana; 
120 Mmayka łekka (płyty): 145 Powtó- 
mamie maiwaśniejszych wiadomości deian- 
nika porannogoj 7.460 Mozyka (płyty); 
4.06 Udezytania programu ma dzień biedą 
og; £.10 Konoeet życzeń; 11.50 Kronika Yra 
komaka; 11.40 Muzyka populerna s plyt 
11.57 Bygnał comam a Krak. Ohtarwatorinm 
A». mom: 12.00 Bia segara | Nejnal 
2 Wieży Mariankiaj; 13.04 „Na ziemiach 
odzymkanych '; 12.20 Pisin! neapolitańskiej 
12.40 Z sycla Narodów Słewiańakach; 12.50 
„Z dmajow barbareyństwa  nirmioekiega 
w Pola"; 1200 Audycja mrkożna; 12.16 
Komosa dla aakój. W programla tanom 
twaio polonez, menuet) araz piekni Mala. 
ski | Niemiadamakiego: 1400 Daiensik 
popołudniowy: 14.40 Intarmacja «gólno- 
polakie; 1140 Audycja ałowno-muryczna 
pt „Grajmy na foriepimmie"; 18.00 Pro- 
blemy dzia; 14.07 Pogadanka dr. Jadwiui 
Dyakomakiej pł. „Kłopoty płamków *; 15.33 
Odczyt inż Jana Anjaiakia pi. Ota ro“ 
ak przygody"; 1350 Cawia w. 
16.00 Pogadanka dia daleci; 16.13 Audycja 
Mesthovenownka (a pyu; 1056 lei-s 
17.10 Koncam muzyki lakklej; 17.5% Wu- 
dzbeka z mikrfonum; 18.00 Kaai awie- 
tMoowy: 1110 „Blowsck| — dainiaj” andy- 
aja Wheraoka Rytria MaluczowśksTo; 
18.30 W ramach awlyoji „Nauka przed mi. 
krotomam" — lig] wykimi parf. i'rzychno- 
kiego; 1546 D. a amdycji „Nauka praed 
pmikrożanan”: 10.00 Musyka angielska a 
płyt, 10.30 Duiannik wieczeny; 20.00 Ko 
ladna mudyci w opran | pẹ ałowam wlej: 
mym prać, Karola Eltomangera; 20.48 „Zy. 
mia myoma isaka, reportaż; ILOG Ka- 
eik P. S. L) 2110 Eonoa.t solistów; 9.3 


; 22.18 Orkiemtra tanemaa Pol. 
Badia: 2.00 Oetadnia wiadomości dzienni 
(m wiecmamego; 24.15 Program za jutra; 
1.26 Skmynka pomukiwania rodnia sa- 
grania: MO Hyma i uakończenia pee- 
pæ 


gp Użo jest w Polsce jeszcze ludzi, 
fo których pojęcie i właściwe zne 
tnie i. zw. nowej polskiej rzeczy 
ilości jeszcze nie dolarło. Istnieją 
Dte arupy i odłamy społeczeństwa, 
Ore nie chcą, czy nie mogą zroźu- 
EC, ze nie jesl lo jakieś pusle ho- 
u polilyczne, lecz że tu kryją się za- 
Md) postępu naszego narodu, posię- 
<> rozumianego w bardzo szerowiej 
. Postęp społeczny, to właściwe 
glidotum konserwalyzmu i wslecz. 
„etwa, słowa tak często obecnie nad- 
GYwanego. Nu nic będą, wazelkia 
Ysiłki władz państwowych i wycho- 
„awców społecznych, gdy hasio po, 
Mpu i unowoczesnienia metod nie 
dulrze du świadomości przecięlnega 
ywalela, od roboinika począwazy a 
profesorze uniwersytetu akoń. 
Sywszy. 
ęyłaśnie tym profesorem uniwerzy- 
iu chcemy się dziż zająć azczegóło- 
Wiej, gdyż siojąc na czele inteligen- 
qi polskiej i jako pierwsi ze świata 
Ulturalnogo nastego narodu, winni 
Rerokim rzeszom wakazywać właści. 
i melody działania. Nie chodzi nam 
W o akcję polityczną, bo da tego nie 
Można nikogo zmuszać wbrew jego 
poli i talentom. Chodzi nam o wła- 
we podejście profesorów do ich 
Odpowiedzialnego zawodu, jakim jest 
Mauczanie innych. 
| Wiadomo wszystkim, że na naszych 
mzedwojennych uczelniech wyżarych 
Muował pod wieloma względami 
Śuch tradycji, i to częslo tradycji 
Hej i tradycji amutnej. Do takich to 
Muufnych tradycji profesorskich na- 
leżało ustosunkowanie się poszczegól- 
Ych profesorów do egzaminowanych 
Mtugentów i fałszywe podejście do za- 
ladnicnia samego egzaminu Caęslo 
lodriły opowieści a niewiarygodnig 
tehusawych pytaniach zadawanych 
dezas egzaminu, które miały na ce- 
U jedynie zmylenie students i suge- 
ywne wymuazenie na nim mylnej 
jowiedzi, często w aprawach nie 
mych ze samym przedmiotem. 
te sto odnosiła się wrażenie, że pro- 
Sorowi zależała na tym, by jak na 
Więcej studentów „spalić” i by pS 
Najbardziej delikwenta wymęczyć. — 
Iaramin taki mie dawa? natursłnie 
judentowi żadnej satysfakcji i był 
iweslią szczęścia, przypadku, nawet 
Ma tego, kia go zdal A cóż dopiero 
y atudent egzaminu nie zdsł! Czy 
laży się dziwić Jego rozgoryczenia 
zalochęceniu? W szkole źredniej, = 
hazjum i liceum przysługuje w le 
im wypadku niesprewiedliwega o- 
Senionia wyników odwołanie się do 
lecjalnej komisji, przy udziale dy- 
tektora zakładu. Na stopniu wyższym 
praktyca nie istniało tego roilzeju 
dy Adzenie. Gdzieżhy Pan Profesor 
ajpuścił, hy mu się ktokolwiek mie- 
„łał da melod egzaminowania. Częsta 
(szcze padkreślał, że on tego stu- 
tnla nie przepuści, bo tek mu się 
sOdoba, no i student kończył na tym 
a karierę uniwerzyiecką, gdyż nie 
Nyły go słać ani na dłuższe sludis, 
ma przeniesienie mię na inną 


4 


ję. 
było u naa dawniej. A dziś? 
leztety dziś jest lak semo! Tek sa- 
niedobitkowie dawnego konser- 
Matyzmu pedagogicznego znęcają się 
$Ad studentem, nad którym mają al- 
zymią władzę częsta właśnie wyko- 
SValywaną dla własnych ambicji i 
Wywyłszania zię. Chcielibyśmy przy- 
i tym miejscu takım nle- 
nym na szczęście) Panom Profe- 

tom a nawet (niestety) i młodym 
Hliunktom, że nie są niczym więcej 
Ki urzędnikami państwowymi, do 


rych obowiązków należy nie tyl- 

wyłożyć dany materiał, lecz ga 
(uczyć. Zamiast cieszyć się z dużej 
ci studentów, którzy nie zdali, po. 
Sinn oni tym martwić i zasiana- 
Mie się czy wina nie leży tu przy- 
;jdkiem pa Ich stronie t |. po stro- 
Sè egzaminatora. Może być ktoś zno- 
;,M i cenionym naukowcem, à może 
daaa to źle wykładać i nieadpowie- 
igo, eAzaminować. Dlatego w wielu 


krajach funkcja prafesara- 
iz dowcy Jest rozgraniczona od 
cji profesora-badacza, co oszczę- 
wą wielu naukowcom czasu (którego 
Marnują na wykładach) i setkom 
bom nerwów. ać U 
mamy takie załeglości ne polu 
Umil > 


agn wychowazmia pierwszych 


kadr inteligencji chłopsko-robotniczej, 
kiedy nasaz świat kulluralno-nauko- 
wy chce się szybko odrodzić i wyjść 
z nizin, do których chciell go zepch- 
nać Niemcy, tekie „tradycyjne” po- 
stępowanie musi budzić nie zaatrze- 
iania lecz poprostu proteat] 

Nie chcemy, aby niniejsze wywody 
taliły w tych profesorów, którzy 
swym przyjaznym i miłym ustosun- 
kowaniem się do młodzieży ludzić 
mogą nia tylko szacunek | powagę, ale 
i miłość. Ala ci wstęcznicy pedago- 
giczni, ci zacofani i zasklepieni w 
swoich hlędnych zasadach, ci niech 
nasaz glos dosłyzzą. Należy wreszcie 
przewietrzyć sale i wyczyścić zielone 
sukna na stołach! Należy stworzyć ar- 
gan kontroli w tym sanaie, aby każdy 
poszkodowany mógł prosić o powtór- 
ne przeegzaminowanie go w obecności 
driorana, lub komisji złożonej z pro- 


Proiesorskie szykany 


fesorów tych samych przedmiotów. 
Szkoła wyżaza nia może być siedzibą 
miesprawiedliważeł ł nie może pozo- 
stawiać w sercach młodych Indzi o- 
Badu goryczy araz świadomości hez- 
radności wobec nieaprawiedliwego 
D.av =. Właśnie tu, na starcie do pel- 
nego życia należy pokazać (a nie 
tylko uczyć), że staranną i pilug pra- 
e Świat zawszo przychylne ocenL 

Oto prosty i jrakzrany zem? no- 
wych czasów i przemian społecznych 
jakich jesteśmy świadkami, olu ra- 
stosowanie hasła poslępu zpałoczne- 
go, nia tylko na odoinku uniwersy- 
teckim, — lecz takie w równej mis- 
rze na wyższych uczelniach technicz- 
nych w Polsce, 


A U. (ZNMS) 


Poszukiwanie aaóh 


wywiezionych do Niemiec 
W Arelsen koło Kassel w Niem- 
czech istnieje ceńtrala poszukiwań 
„ która gromadzi |nformacje 
o zaginionych £ różnych krajów. 
Ludzia ci zóslali wywiezieni przez 
Niemców do obozów koncentracyj- 
mych, względnie zatrudnieni w fa- 
brykach. Centrale poszukiwań ma 
równirż placówkę pniską, która jest 
oddziałen Biura informacyjnego 
Pniskłego Czerwonego Krzyża, Kie- 
rowniczką tego oddziału jnat p. Ida 
Łosiów na. Biuro to pracuje specjał- 
rie nad odszuk'waniem zag nionych 
w Niemczech Polaków, 
Kogespondencję do wuób przeby- 
mających na terenie Niem.ec moż. 
~ przesyłać*za pośrednictwem Biu 
za Informacyjn'go P. (. K. w Kra- 
kowie, mieszczącego się prz; ul św. 
Anny Nr. 5, Jl. piętro. Przyjmową. 
dyni? 1: człówki, których nle 
uależy frankować, Zwraca się uwa 
8ę, że na razie wyayłka listów na 
tereny Niemisc $ R za podred- 


nistwem P, C. łest riedopm 
srm 
= = 


Udział mas pracujących w pożyczce na odbudowę kraju 


Ucnwały Fi=spaum noms Lentralbej 


Warzawa (PAP) Dnia 8 marca r. 
b. odhyło się posiedzenie Prezydium 
K na którym postanowiono 
zwołać na dałeń 26 marca plenarne 
posiedzenie KCZZ, z udziałem prze- 
wodniczących i generalnych sekre- 
larzy Zarządów głównych oraz 
przewodniczących QKZZ. Na posie- 
dzeniu poruszone będą zagadnienia 
płac i cen, stanowisko Związków Za- 
wodowych wobec wyborów, sprawó- 
zdanie delegacji KCZZ, 

Prezydium KCZZ przyjęło zapro- 
szenie francuskiej generalnej konfe- 
derscji pracy na kongnes General- 
D) Konfederacji Pracy, który odbę- 
dzie się 6—8 kwielnia br, w Paryżu 
1 deleguje reprezentację piłkarską 
polskich Związków Zaw. na między- 
narodowe zawody piłki nożnej spar- 
towych klubów rwiązkowych. 

W celu zadokumenłowania stano- 
| a zorganizowanej w Zw. Zaw. 


klasy pracującej, wobec znisuczenia 
pomnika Armii Czerwonej przez 
NSZ, Prezydium KCZZ przekazuje 
na odbudowę pomnika Armii Czer- 
wonej w Łodzi 10.000 zł i 10.000 zł. 


na odbudowę zniszczomćgo przer 
ów pomnika Tadeusza Kościu- 
azki 


Jednocześnie Prezydium KCZZ 
przyjęło uchwały w sprawie poły- 
czek na odbudowę kraju, w których 
m. in. czytamy: 

„Prezydium KCZZ, doazniając ol- 
brzymie znaczenie pożyczki odbudo- 
wy kraju stwierdza, że klasa pracu- 
jąca na kopalniach, fabrykach, bu- 
dach i w blurach budowała i, mimo 
trudnych warunków  aprowizacy|- 
nych i niskich płac, buduje i dzisiaj 
potęgę Rzeczypospolitej. 

KCZZ stoi na sianowisku, łe piip 
ckę na odbudowę kraju w nierw 
szym rzędzie winni pokryć kupcy, 


m NO — — GG y 1 
Jak Niemcy „zabezpieczyli“ kościół w Wiśniczu 


Jednym z najbardziej zniszczonych 
i obrabowanych przez okupania za- 
bytków historycznych ne terenie 
wojew. krakowskiego jobt kościół 
Karmelitów bosych w Wiśniczu pod 
Krakowem. 

Kościół ten należał do całości kom. 
plekau średniowiecznego zamku Lu- 


bomirskich, atanowiącego nejpolet- 
miejszą 1 najlepiej zachowaną wa- 
rownię na terenie _ Podkarpacia. 


Ufundował go w r. 162] st. Lubomir- 
aki na pamiątkę chocimskiego zwy- 
cięstwa nad Turkami. Kościół zbu- 
dowany rękoma jeńców tatarskich 
w stylu wczesnego baroku, według 
projektu mistrza włoskiego Macieja 
Trapoli, zawierał on wiele bezcen- 
nych dzieł ówczesnej sztuki, jak ko- 
piç obrazu „Piela* hiszpańskiego ma. 
lerra Ribery, dwa oryginały dzieł 
mistrza flamandzkiego Acsermanna, 

Kościół ten wraz z klasztorem za- 
chował się aż do r. 1940-go, kiedy to 
wydeleęgowany przez gestopb nie- 
miecki inżynier Hans Schneider przy- 
sląpił do systematycznej rozbiórki 
| wywożenia prasiarego zabytku. 


Oprócz wyżej wspomnianych dzieł 
sztuki gesiopowcy zrahowali ponad 
350 zabylkowych aprzęlów i drogo- 
cennych naczyń ze skarbca kościel- 
nego, oraz rozbiwszy osiem sarkola- 
gów zawierających zwłoki fundato- 
ra kościoła I jego następców, obdarli 
jè i znieważyji. Po zburzeniu wież 
i murow pozostałe części Niemcy 
przebudowali na kuchnię więzienną. 
Muzea regionalne ziemi krak. 
śrakowski wojewódzki wydział 
kultury i sztuki opracowuje w tej 
chwili plan zorganizowania na te- 
renie całega województwa sieci mu- 
zeów regionalnych. Plan len prze- 
widuje podziełenie ziemi krakow- 
kiej na usiem okręgów, odpowiada. 
jących lej strukturze kulturalno-et- 
mograficznej, a następnie stworzenia 
w każdym z mich oddzielnego mu- 
zeum regionalnego. Komiki organi- 
zacyjny wyżej wymienionych mu- 
zeów dhać będzie nie tylko o wyod- 
rębienie specyficznego oblicza kul- 
luralnego poszczególnych okręgów 
lecz również o uwzględnienie ich 
charakleru społeczno-gospodarczega. 


Wynik konkursu TUR 


na sziukę 


Towarzystwo Uniwerayletu Roba- 
Iniczego oglasza wynik na konkurs 
rozpisany na sztukę sceniczną, W 
której wyróżniono i uagrodzono 5 
prac. Skład sędu konkursowego sta. 
nowili dyr. K. Czachowski 1 ramie- 
nia Min. Kuliury i Sziukł, dyr. J. N. 
Miller z ramienia Związku Zawodo- 
wego Literatów Polskich oraz przed. 
siawiciele TUR, tow. tow.: J. Wczo. 
łowski, dr. Br. Wieczorkiewicz i T. 
Żeromski. 


Spośród 30 nadesłanych sztuk sce. 
nicznych wyróżniono i negrodrono 
5 prac Pierwszej nagrody sąd kon. 
kursowy Lie przyzmał, druge nago- 


sceniczną 


da w wysokości 10.000 zł. zastała 
przyznana zziayce pł. „Wrośli w zle- 
mię“, której autanką jest Maria Wit. 
kowska, kierowniczka świetlicy na 
Śląsku, trzecia nagroda w wysokości 
8.000 zł — astuce pi. „Sprzed lat 
40.tu', której zułorem jest Benedykt 
Hertz A x 

Poza tym wyróżniono | przyznano 
kwoty pieniężne za następujące pra- 
ce: „Zaorzemy zagon ojczysty“ Ró. 
mualda Cyryzgera (6.000 zł), „Pro- 
pagande dla propagandy“ Janiny 
Cholewskiej (2.000 2L) 


Rękopisy szluk nagrodzonych z0- + 


staną odesłane. 


Lw. Zaw. 


rzemieślnicy, przemysłowcy oraz ci, 
Xtórzy żyll i żyją z cndzej pracy i 
hogaci chłop 

Jedocześnie pracownicy liryczni i 
umysłowi, zarabiający pawyżej 8.000 
zł mogą dobrowolnie deklarować 
sumy odpowiadające ich flnanzo- 
wym możliwościom, 

„RCZZ w Police worwała wszyst- 
kie UKZZ i Zarządy główna do nie. 
dopuszcrania jakiegokolwiek naci- 
sku na klasę pracującą w postaci 
przyjmowania zbiorowych uchwał 
określających wysakość deklarowa. 
nych sum. 

Jednocześme KCZZ wezwała Zwią. 
zki Zawodowe do aktywnego udzia- 
łu w przeprowadzeniu akch pożycz- 


kowej, 
Prezydium  KCZZ podjęło taż 
uchwałę w sprawie prac omiaji 


Specjalnej do walki z nadużyciami, 
stwierdzającą, że prace Komisji do- 
tychczas prowadzi się z niedostate- 
czną sprężystością i rtanowczością. 
Spekulanci, szabrownicy i tładzieje 
mienie publicznego nia siedzą do- 
tychczna w obozach pracy przymu- 
zówej, wielu notorycząych przestęp- 
ców uchyla się od odpowledzialno- 
ści a wyroki sądów dorażnych są 
niewspółmiernie łagodne w storu- 
ku do Toetan ei przestępstw. 

Prezydlum RC. wazwsło rząd i 
Komisję Specjalną do bargriej wy. 
tężonej i energicznej prace w rwal- 
czanin przesiępczości ` nadużyć, Je- 
dnocześnie Prezydium K 44 wrywa 
Związki Zawodowe da systemalyca- 
nej i siałej współracy 2 delegatami 
Komisji Specjalnej, gdyż tylko w o- 
parciu o czynnik społeczny rmożtra 
przeprowadzić skutecrną walkę a 
przestępczością. 

Jednocześnie KCZZ wezwała rząd 
do wydania zarządzenia. qhy ławni: 
ków sądów doraznych powoływano 
również z BEA ludzi, delegowa 
nych przez Związki Zawodowe, 280- 
TE uchwałą KRCZZ 
1045 r 


1 września 


Produkcja soli kuchennei 

Polski Monopol Solny w Krakowie 
posiada cztery placówki produkujące 
sål kuchenną: Wieliczka, Bochnia, 1- 
nowraclaw i Wapno w powiecie wą- 
arowieckim. 

W Wieliczce produkcja wynosi a- 
becnie ok. 10.000 ton soli miesięcznie, 
z czego 1/3 warzanki a 2/3 sali szarej 
kamiennej. Wieliczka osiągnęła 60—70 
proc, produkcji przedwojennej, 

Kopalnia soli w Wapnie produkn- 
je miesięcznie ok. 10.060 ton sali ka- 
miennej blałej (1208/, prodnkcji przed 
wojennej). 

Żupa solna w Bochni wytwarza ok. 
2500—3000 ton soli szarej jerme] 
miesięcznie (80—90/; prod. przedw.), 
2 Inowroclaw wyrahia tylko warzen. 
kę w Ilości ok, 2.500 ion miesięczrne 
(ok, 70—808/ę prad. przedw |. 
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Wyższa Szkoła Nauk Społecznych 


Garbarska 1. Mały pałacyk 
zbjegu ulic Po kilku kamiennych 
schadąch wchadziniy do stylowego 
hallu. Miłe poczucie świeżości olo- 
czenia, jak zawsze w aledawno re- 
montawanym budynku. Z przedsion- 
ke troje drzwi prowadzi do trzech 
'asnych, czystych sal, 


Tu „rozbila namioty“ 
Szkola Nauk Spolecznych, Rozbiła 
je; ufać naieży, lylko czasowo, gdyż 
wobec olbrzymiego zainteresowania 
ogółu, czynione są starania o uzy 
saunie własnego pumueszczenia, 


— Uniwersytet Jagicijoński, Aka- 
demi Górnicza, Akademia Sztuk 
vięknych, Akademia Handlowa, non- 
serwatorium — czy pie dosyć już 
wyższych uczelni? Poco jeszcze je- 
dna? Przecież do niej riki bic poj- 
dzie — tak mówiło paru zwolenni 
ków „spokoju i ustalonego porządku 
rzeczy”, kiedy ogłoszono wpisy. 

Tymczasem już na trzeci uzień by- 
ło zaj mych 100 kandydatów, a w 
ciągu 10 dni liczba ich wzr: da 
aduxiu. Szkoła zdoła egzamin eelo- 
wości swego istnienia. 

s w okresie ogromnych 
przeobrażeń“ — to zdanie powia-” 
'*une już tysiące razy oznacza: Dziś 
wszyślko się zmienia, wszystko sta- 
je się innym i od wyczucia właści- 
wego pulsu tych przemian, od zdo- 
byciu trudnej umiejętności niemur- 
nowunia możliwości zależy, czy do- 
trzymamy tempa marszu ku przy- 
szłości i ominicmy wiele przeszkód, 

1 dlutego, by rozwijały się należy- 
cie wszystkie odein ży gospo- 
usrczego, by zwyciężająca dzis wszę 
dzie guspodarka planowa była do- 
pasowanu do naszych waruuków, by 
„Wiązki Zawodowe, urganizacje O- 
swiuluwe,  inslytuej samopomocy 
spełniały swą rolę, by państwowe i 
samorządowe aparaty adniinistracyj- 
ne nie zeszły na manowce biurokra- 
cj, lecz miały na uwadze pr 
dvszysikim dobro społeczne — trze- 
ba włańciwych ludzi, Ludzi, którzy» 
ay znali mechanizm życia społeczne- 
go w oparciu o uaukowe podstawy, 


Wyższa 


xtórzy pótrai: i, swoje wiadomo- 
oj zastosować uv każdej konkreinej 
aytuacji, juka powstaje dziś przy 
pracy, 

Takich ludzi brak i takich chce 
ksztalcie Wyższa Szkoła Nuuk 
Spałecznych. Chce ana wyclinwać 


całowieka uspołecznionego 0 wyso- 
kim poziomie moralnym, karnego a 


w o M 
Nawy Zarząd Zw. Górników 


w Jaworznie 


W niedziele 10 bm. odbyło się w Ja- 
worznie walne zebranie lonków 
Związku Zawodowego Górników pra. 
cujących w kopalniach jaworzniekich, 
Referat o międzynarodowej sytuacji 

jolilycznej i syluacji gospodarczej 
Bolski wygłosił przedstawiciel Zarzą- 
du Głównego Źwiązku Zawodowego 
Górników, pa czym po dyskusji odby- 
ly się wybory nowego zarządu, Lista 
kandydatów zoslala uzgodniona 2 2% 
rządem Okręgowym Związku oraz 


partiami robolniczymi. Zebrani $+ 
twierdzili w posowaniu kolejno 
wszyskich kandydatów, > Wybory 


praeszły pod znakiem pelnego wza- 
jemnego z'ozumienia i współpracy o- 
bu partyj. 

Uchwalono rezolucję  pięlnującą 
slanowisko PSL w sprawie bloku wy- 
worczego, pb czym po odśpiewssee 
sCzerwonego Sztandaru« i »Między- 
narodówkia zebranw zamknięto. 


umiejącego przewodzić, swiadomego 
trudności a umicjącega je pakony- 
wać człowieka, klóry na każdym po- 
lu pracy będzie miał na uwadze prze- 
de wszysikim dobra grupy społecz 
ne]. 

Działaczom ı unłodzieży robotni- 
czej da Szkoła dokładne przygolowa- 
nie do pracy w Źwiązkach Zawoda- 
wych, organizacjach politycznych, 
społecznych, kulturalno - oświało: 
wych, zwłaszcza zas na terenie o- 
światy pozaszkólnej, na slauowiskach 
kierowniczych. Szkołą ma lakże na 
celu dokształceme społeczne prucow- 
ników Związków samorządowych, 
adiministracyjnych ì gospodarczych. 

Szkoła oparła się o 'lowarzyslwo 
Lniwersytetow Hobolniczych, w ra- 
mach którego posiada dużą uuionowię 
zugwaraniowaną jej stuluiem, zu- 
twierdzonym przez Minisiersiwo U- 
swiaty, Studia trwają 3 lata, by zaś 
umożliwić słuchanie rowniez pracu- 
jącym zawodowo, wykłady hędą się 
odbywać w godzimach wieczornych. 


Pierwszy rok, skrócony, rozpoczy 
ba sie w tym miesiącu i irwać bę 


"zie do końca lipca. We wrześniu 


rozpocznie się drugi rok, 
Program pierwszego 
muje: bŁeonomię, 


roku obej 


ng, wsięp du socjologii, psychologię, 


uvimogralię i slatyslykę, leorie socja. 
uistycznu, bislorę polityczną AIA. i 
na w, historię cuchów spoiecznych 
du d. W len sposób studiujący otrzy- 


iuuje teoretyczne podstawy do sa- 
inudziesiego orieniowania się W bie- 
zących prucesach życja śpotecznygu. 
*rograi drugiego 1 bzeciegu 
„eszcze simie) uwypukla dążenie da 
wyrobiehia w sludiujących oasia- 
wema ElupiwyCZDUHU, UDULCIA SWYCL 
naukowych pogląwow na dzisiej- 
szych i minionych pęvcesach gospo- 
uarczych i spulecznych. 

Uroczysta inauguracja odbędzie 
się dnia l b. m. o godz, 17-tej w ls 
halu TUR przy ul, Urabarskiej i, 


Pan czy obywatel? 


Dyskusja na zebraniu u; rzy. 
„stwa Miłosnikow: Języka Polskie- 
go w Krakowie, 

Przemiany spoleczne znajdują, jak 
wiadomo, zawsze swoje odbicie w ję- 
zyku. Jak leż i obtcdie demokracja 
polska, dając wyraz nowym ienden- 
Glom sposecznym, wprowadza w imicj- 
ste dawliego »pana wyraz poby wati 
W języku urzędowym nowy len wy- 
raz hęuiuje juz wszędzie. Czy to jest 
sluszne, czy wiedza u języku polskim 
daje dostateczne uzasadnienie dla do- 
konania zmiany językowej o tk za- 
sauniczym znaczeniu, czy la zmiana 
jusl użyteczna i celowa i czy jesi Da- 
dzi e się ona utrzyma w przyszlo- 
ści — oto pylania, kióre rozważali 
czlonkowie tow. Miłośników Języka 
Polskiego. 

Główny referent, prol, Klemeusie- 
wicz, przeprowadził bardzo slaranną 
analizę dziejów wyrazu » pane Í 
siwierdzi, że posiada on wiele odcie- 
ni znaczeniowych, Oznaczał człowie- 
ka, klóry zajmował wyższą pozycję 
spoleczną, np- pan i sluga, oznaczał 
również właściciela czegoś, np. pan 
domu, a poza tym był | jesi popular- 
nym określemem osoby, z którą si 
E w stosunkach towarzyskich. Jn 

jedyś, przed wiekami, wyraz ten tak 
się rozpowszechnił i na skutek lego 
lak zdewałuował, że na lo, by powie- 
dzieć, że czyjaś pozycja jest wyższa, 
już nie wystarczał sam wyraz »pane. 
Zaczęto więc dodawać do lego wyra- 
zu przymiotnik, jak: »milościwy, 
»wielmozny«, »szanownye i t. d Do- 

'| prowadziło lo do takiej przesady, że 
gdy w epoce ogólnego odrodzenia kul- 
lury, w czasach Slanisławowskich w 
drugiej połowie XVIII w. podjęto 
pracę nad oczyszczeniem języka, wró- 
cono ponownie do bezprzymiolniko- 
wego określenia »pan«. Dziś, powie- 
dział reiereni, wyraz ten jest już tyl- 
ko wyrazem zwyklej kuliury towarzy- 
skiej jest w tak powszechnym użyciu, 
tak zdemokratyzowanym określeniem, 
że jak to zaznaczy przewodniczący 
zebrania prof. Nilsch, nawet żebracy 
mówią do siebie per »pane. 

Przeciwko wprowadzeniu wyrazu 
»obywałele w miejsce wyrazu »pans, 
wypowiedzieli się wszyscy kolejno 
mówcy, którzy zabierali głos w bar- 
dzo! ożywionej dyskusji. Jest rzeczą 
ważną hiewątpliwic dia ogółu, poznać 
argumenty językoznawców oraz mi- 
lostikúw języka polskiego. Argument 
pierwszy: wyraz »pan« Jesi jedno- 
zgloskowy, nalomłast wyraz »obywu- 
lelé czterozgloskowy, Tak więc »pra- 


WU LAGWOKI Jyzyxuť nawia za 
używaniem wyrużu spans, Wprowa- 
dzenie wyruzu sobywalele drogą u- 
rzęuową może, zdaniem cziońkow 10- 
warzystwa, przyiieść wbrew zanie- 
rzeniom twórców tej zmiany, spolecz- 
me ujemne rezultaty. Olo wytworzy 
Się laha syluacja, zé będą obok siebie 
ismialy dwu języki: urzędowy i spo- 
leczno-lowarzyski, różniące się w tak 
zusauniczyju punkcie Z mównicy sej- 
mowej będzie się mówiło soby watele, 
a w kuya poslowie będą do me“ 
bie mowili per wpulić, 

Wyraz »obywatelx nic jest bynaj- 
mniej określeniem demokratycznytn, 
twierdził jeden z mówców; »obywa- 
lel« io w Polsce, a szczególnie w bylej 
nongresówce, właściciel ziemski, ob- 
szarnik, szlachecki szłagon. Nie jest 
to poza lym wyraz polski Wielokrot- 
nie vsilowano w bolsce wprowadzić 
Ko do Juowy potocznej, zwłaszcza w 
okresach przelomowych, poczynając 
ou teńugracji po powstaniu listopado- 
wym aż do czasuw legionów l'ilsud- 
skiego: nie przyjął się. Natomiasi wy- 
raz »pan« upowszechnia į demokra- 
tyzuje się coraz bardziej, tak że na- 
wet konserwatywna wies, 
swoją własuą kulturę chłopską i glę- 
boko przywiązaną do określenia swy, 
coraz częściej, jak stwierdził prof, 
Nisch na podstawie swej 4-leiniej 
obserwacji mowy ludu wiejskiego, 
przechodzi na »pane. Gdyby chodzio 
o jakieś radykalne zerwanie z prze- 

ością i o powiązanie tej zimianhy z 
tym, co jest w zwyczaju u większości 
narodów słowiańskich, należaloby wy- 
raz »pan» zasłypić określeniami »tye 
lub »wya. Lud rosyjski zna tylko ta- 
kie określenia, a chlop bułgarski, jak 
pawiedział poseł Grabowski, nawet do 
cara bułgarskiego mówił »iy«. 

Wszyscy mówcy podkreślali lo, że 
wyraz »pan« budzi assocjację z tym, 
co pańskie, że masom chłopskim mo- 
że przypominać panszczyzno. Ale ję- 
zyk narodu rozwija się wedlug wlas- 
nych praw, nie zawsze zgodnych z la- 
giką politycznych prądów. Przeds(a- 
wiciełe demokralycznej myśli polily- 
cznej niewątpliwie też zabiorą gloa w 
sprawie, która opinię społeczną żywo 
anteresuje. Zapoczątkowana przez ję- 
zykozuawców dyskusja nad zagadnić- 
niem xpabć czy »obywalej« nie ogra- 
niczy się do sfer uniwersyteckich, pa- 
toczy się dalej, jako wyraz lych pra- 
dów ideowych, które ścierają się dzi- 
slaj na wszystkich odcinkach uaszego 
życia kuiluralnego, 

Adam Pawłowicz 


lustorię doktryn 
ekomomiczeyyu, politykę ekonomicz. 


roku 
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Nowozałożony Komitet 
Dzielnicowy w Raciborakn 
W dniu 10 marca odbyło się zebra: 

me obywaleli w Iłaciborsku (gmina 
Kuzmice Wielkie), na którym była 
ponad 120 osób, Zebrani poslanowili 
załozyć Komitet Dzielnicowy lolskiej 
artu Socjalistycznej, Zebranie zagaił 
low. Pusz Franciszek, powolując na 
przewodiiczącego tow. winduka kr 
1 na stkrclarza tow. haczora, z nasiga 
Þujaeym porząakiem uzienuym: 2 
kprawy organizacyjna è pe 


r- == 


wounicząey tow, Wuiuak gdzie 
MI gosu iow, heneiow, delegatowi 
Aitejskiego nowiteu Poiskjej partii 
Socjausiyeznej w srakowie, ktory W 
ŚWOLN reitraCie LNUWI w pierwszym. 
*śęusie sprawy organizacyjne, Odaig- 
pue Wy giosił aelerae w ktorymi przed 
sluwi sytuację pPosnycznĄ | kuspuware 
czą w kaju, oliawiając rownieź 
sprawę zbiieających się wyborów 
W dyskusji po rejeracie zabierah pos 
tow. Lwardosz Michal, podir 
walki: niepudieglościowe Pltz, 
Slępnie tow. murek Jozei, Wandas 
Muir | wielu innych. Po uyskusji 
przystąpiono do wyboru Zarządu, w 
skład którego weszli low tow. Win- 
Uak Lranciszek jako przewodniczacy, 
zastępca — Hesa kranc., Golda Stefan 
— sckrelarz, zast, sekr, — Kurek Jó- 
zel, skarbnik — Konieczny Józef 
„Fieśnij »Czerwonegu Sztandarue 
pierwsze zgromadzenie zakończano. 
Komitet PPS przy Gazowni in. 
_7 II. br. odbylo się walue zebranie 
Kom, PPS przy Gazowni m. Zebranie 
zagaił i przewodniczył low, Kowalski, 
Prolokół z ostalunicgo zchrania Gdczy- 
tal tow, Chlasia. Sprawy polityczna- 
gospodarcze omówił przedstawicieł 
MR PPS tow, Stanek Józef, Po ozy- 
wionej dyskusji przystąpiono do wy- 
boru nowego zarządu, w sklad któ- 
rego weszli tów. 1ow,; Przewodniczą- 
cy: Chblasta Jan, zastępca: Burek Wła- 
dyslaw, sekretarz: Norek Feliks, za- 
stępea: inż, Sperski Boleslaw, skarb- 
mk: Paczut Mieczysław, zastępca: 
Bednarskı Kazimierz. 


Podomitet na stacji Jomp 
w Bielanach, 


5 I. br. odbylo się zebrame pra- 
owników Stacji Pomp w Bielanach, 
przy udziale przedsiawiciela MK PPS 
tow. liejmana Jana oraz członków 
zarządu Kom, Fabrycznego PPS Kra- 
ków-Wodociągi, tów. low.: Czajow- 
skiego, Chwasla, I'aczulty, Korzepieka, 
Putry i Ropy. 

, Zebranie zagaił tow. Czajowski, wy- 
jaśniając, że celem zebrania jeat ù- 
tworzenie podkomitetu na terenie 
Stacji Poimp w Bielanach, RE jo 
tymczasowa komiielowi Fabr. PPS 
hruków-Wodocągi, przy czym zachę- 
ci? zebranych do wsiępowanua w sze- 
regi PPG, jednej z najstarszych par- 
tyj demokratycznych w Polsce. 

Z kolci zabrał głos tow, Rejman, 
przedstawiając w dluższym przemó* 
wieniu dzisiejsze pałażenie gospodar- 
«m | polityczne Polski, nasze slosun- 
s # innymi państwami oraz rolę, ja- 
ką na lym tle winny odegrać masy ro- 
botnicze, 

Następnie przystąpiono do wyboru 
4-ch przedstawicieli Podkomitetu do 
Zarządu Koiniielu Fabr. Ponieważ za 
sirony zebranych nie padły żadne kan- 
dydałury tow. Czajowski w mienim 
zebranych” podal następujące: tow- 
Czecl Zdzisław, Wodnieki Antoni, 
Knapczyk Julian, Rożek Wincenty, 
które zebrani jednaglośnia przyjęli. 

"Tow. Czajowski zwrócił stę do czlon- 
ków PPS i wszystkich zebranych z a- 
pelem o wytrwalą pracę nad ugrun= 
lowaniem naszych zdobyczy w demo- 
kratycznej Polsce i nad wzmocnie- 
sám sil mas pracujących do walki 
feakcją, 

Odśpiewamem »Czerwonego Szian- 
| daru« zebranie zakończono: 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 
na 1 i 2 stronie za W tekście za 1 mm szpaliy . 16 zł Drobna ogłoszenia za ułowo . 5 zł. W niedzielę i ńwięta 50%, drożej. 
1 mm sapaltiy . „ „20 ah ra tekstem . = " „JA ał Fuszukiwanie rodzin i pracy . A zł Tłustym drukiem 100%, drożej 
Ogłoszenia przyjmuje Adminikiracja „Naprzodu“, ul Orzeszkowej 7. Oddział „Naprzodu“ plac Szczepanski 9. Polska Agencja Prasowa PAP, 
Baariowa 16 i upoważnieni akwizyterzy Wydawnictwa, E R a 

ZODU" wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 45 zł. — z odnoszeniem da omu w Krako- 
AA E ER TA pocztą 50 zł. — Prenuneralę przyjmuje: Administracja „Naprzodu“ Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Oddział 
Naprzodu“ Plac Szczepański 9. Placówki Sp. „Czytelnik“ na terenie miasta Krakowa i upoważnieni akwizylorzy. — Na prowincji 
š Powiatowe Komilety Polskiej Partii Socjalistycznej. 


i = i Kraká w, ul. Orzeszkowej 7. — 
Snóbdzielnia Wydaw. „Wiedza“, — Redaktor Jan Dąbrowski, — Redakcja i administracja i 
e i " Qdbito egcionkami Drakarni „Naprzodę” — Kraków, ul. Orzeszkowej % 


